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'■riMJnlat* w ynosi: we Lwowls rocznie 18 dr. —
półrocBni® 9 *lr. — kwartalni© 4 *k; 50 ot. ~  
mieiię®*111® 1 ®̂r* ^  

z  n n w « y ^  pocrtow^ w Państwlf Austrjaokio*
roctnie 22 alr. — półrocznie 11 sir. — kwartał 
nie 5 »łr- 50 e t  — miesięcznie 1 słr. 85 <*&•

rlka p icstow* za granloa: do ciOrcb Niemiuet 
JUO 16 talarów srg., kwartr.‘mJ 4 »  . 
[g.— do Francji i Anglii rocsnie.106 J 
Irtalnie 27 franków -  dr- B M - J j W  
rajcarji roc-ni 80 ir., kwart*11"® ■

lamer uojeiyficzy tosrtflJb *ĉ

O d W y d a w n ic t w a .
Z e zb lii« jąr.rn «  ^  n o w y m  k w a r ta łe m  

■apratizam s d - w czesn eg o  o d n o w ie n ia

ł  j ! rd— ^  na I f z i e n n i l i  P o l s k i  w ynosi:
n& prowincji z przesyłką pocztowy 

oałorucznie . 22 złr. — ct.
półrocznie . i w i "
kwartalnie . | ” 8 5 ‘V

“ “ " t o Lwowie W  prMSy&i p o ^ w a j  : ”
crioroeMi . ■ ■ • >8 Ą . -  f
półrocznie - 4 ” 50 „
kwartalnie . I 50 „

S f e t i  r r i H i i t  i  t y l i #  o lL i lS .  M e n .  miesiąca
™ “ J m T  O ś 5 » s i ę  p o p ­
iej w.«cze£óW <mycb, &  un*mem» meporau- 
mieó i uciążliwej korespondencji.

tfo w ł p r e n iim e r a to r o w ie  „ D z ie n n ik a  
p™ lsk lego”  o tr z y m a ją  b e z p ła tn ie  p o czą -  
te k  p ow iefic i J a n a  Z a c h a r ja s le w lc z a  p . t .  
Z  A B  B Y T E  B A D  T l ' .

k w i i w  16. czerwca.

Mamy i tradycyjną legendę o walce „na 
kresach;:rf i wiemy, iż za naszych czasów toczy 
sie ta walka z obcym żywiołem, pod zabore 
moskiewskim i pruskim, jakoteż na austrj&>i m 
Szlązka. Mało kto atoli domyśla się, jak dale­
ko owe „kresy“ posunęły się w głąb ojczyste­
go kraju, jak bliskim jest nieprzyjaciel i jak 
mało wystarczają do zwalezeria go nasze dekla­
macje paihmentarne i nasze filipiki cDimnikar- 
skie. Dzień w dzień ten a ów przewiduje upa­
dek -nentrahstów“ a wraz z nim, nową, błoną 
erę* Dzień w dzień przeciw potędze material­
nej wyprowadzamy w pole naszą wiarę, naszą 
miłość, nasze święte prawo — zaklinając te po­
tęgę szatańską, by się ukorzyła przed naszemi 
ideałam ' oddała nam dobrowolnie to, czego 
iąj siłą odebrać nic zdołamy. A tymczasem, 
fala wrażego żywiołu podlizuje zwolna lecz z 
nieubłaganą systematycznością, grunt na którym 
stoimy —  tymczasem miasta i wsie nasze do- 
Stąja się w raoc żydów, na których się ciągle 
od łraeamy i którzy nzydząo z naszej bezsilności, 
brak“ się coraz silniej z, rozsądniejszymi od 
nas Niemcami —  tymczasem, od zachodu. cr>- 
rte bliżej Krakowa posuwają sie słupy graui- 

bite niegdyś w Ossie i w Bali-
“ " “• t o  w W z ,,ł  f r  K *  S . " i «  k ,“
dnie co się i a f r  > w " ,

D i  nJei nk.)licv9 ' czywiście, każdy czy-

< ^ J Ź Ś  -zyskali tam większnśc w ia - P iaro-
i każdy oczywiście, wyczytawszy Aj ’iatdwii- 
dowrj to co tam drukuje sie codzien 
nastu, powiedział sobie, iż jutro run .
rjuni. centralizacja i wszelka Nieniiecczyzna, 
wszystko będzie dobrze. Dość będzie dmuchnąc, 
a Niemcy znikną...

0. niestety, nie znikną tak łatwo 1 Zagnie- 
ździli się oni tam w tani sposób, iż nawet po-

W e  Lwowie Ś r o d a  d . 1 7 . C zerw o d  1 8 7 4 .

Prsudpietę I iplri/rni* przyjssliją: i e Lwowie
B -óro Administracji „Dmunnika Polskiego11 prsy 
placu P il kim i Ajencje ‘ . Piątkowskiego 
pUc katedr,"lny. we Whdnlu, w Hi -nDu-gu, Frank- 
f  role " M„ w Be-lmle, w Llpskn, Bazylei 
[Srwajca a] i 1 IroOflWlU pp. Hassenstein & Vo- 
BIer, w Wledulu : F. Lol L. Kossc.

O p f j f - 1 ' l  preyjmnią sin aa oplata 6 ct. ud miejsc? 
objętość jednego wierssa drobnym drnkiair 
(l snpaiaille) oprócs opłaty stemolowei 30 ct. ca 
kaluorazowe uuiesscsenie.'

Lltty Z pleni (dZ ll -uają być prsesylcjii f r a n c o  ćo 
Adniiuistracji^Dziennilu Polskiegu“.— Listy rekla 
ma".j ,ne nie onieesę ov"ae ii 3 podlbgają opłac ę

lancstryjjtDF Reistcja u zwmc?

PRZE3LĄD LITERACKI.
mka Iadui\v. W ydmie oojmiertnp z  autogratów 
adem knyharni K. WylJa.

Lww.

teźny i sprężysty rząd PP P wrujęj  ̂ |.ru_
dów i ofiar wyrugowa-fi/ mh mel w
Białej w mieście polskiem, młodziez p0Iska od
„ j niższy cli kłus szkol się tylko
i tylko po niemiecku —- bo _ szkofy ąd0We u0 
do języka zawisłe są ^  g m1/ > a guaiua ^  g jH. 
łej ma reprezentację mem.ec ą: W Białej iest
szkoła ludowca ewangelicka, nauoz>ęiele tej >Sz]j0. 
ły  sprowadzeni są z Prus, uczą nzieci z książek 
drukowanych w Prusiech. dzieci te chod2av na 
majówki i na ćwiczenia gimnastyczne, śniew 
iac chórem: Heil dir im Siegeskranz! ijC * H‘ 
die Wacht am W em . B iiła  jest pod r,  °. 
austrjackim, pod tym samym rządem, któr * 
zawadziła książka opowiadająca czyny j a ' 6^ u 
bieskiego — a w Białej M  szkoła, Ł t jg j?  
wychodzą w-zniowie przejęci, wielkością u ; V" ■1 
zolerow nie wiedzący na\, et, że istniała dvna 
stja Habshurgów...

U k m  to dzieje _ sie sP.,sol;em, dja 
Niemcy rozpanoszyli się *ak potężnie 0 par  ̂ ® . 
od Krakowa? Odpowiedz prosta: oto my 
winniśmy, my którzy chcemy zaw«ze 
złe piorunem -  i r a z e s u ,  w n ajlep g^ ^ 1 
razie, p r o j e k t o m  nie wchodzącym w ^  
Niemcy zaś wykupił obszary dworskie, w |  
pili domy w miastach, pozakładali fabryki ; v,an- 
ki i zaprzęgli ludność p lską -w miastach i po

«tLich, jarzmo niewoli matórjalnej...
Sgrce kraje się, gdy ^ # i e  kto z t^ _  

tvch stron i opowiada o doli .udu. Lud to 
Ł  roztropniejszy C więcej oświecony, ^  ^  

naszych stron a^ . lud świadomy swoje, na 
wości, lud, któremu memieecj w łlSciciele i ^  
mieccy wierzyciele wyr^dzffi v- lęcej \ n   ̂
niz gdziekolwiek wyrządzn ich mogła mu 
chta  polska, lud przeto, socjalną niena\viśoia 
łajacy ku przybyszom — a jednak tak {ń , . 
v; to jarzmo, tak owładnięty przez garstkę ' X  
dzoziamców, że głosuje podług ich rozkazi, 
oni go reprezentują na zewnątrz i w jego 
niu całą okolicę już zaliczyli do Niemiec! ,t

Stan taki' gdyby potrwał dłużej, sprowa. 
dziłby wynarodowienie podobne, jakiego mamy 
przykłady w w“‘ks. Poznańskiem. Dziś można je­
szcze temu zapobiedz, ale potrzeba c z y n u ,  nie 
frazesów. Przedewszystkiem, potrzeba wyeman­
cypować ludność polską od materjalnCgo jarzma 
Niemców — a w ięc, DOtrzeba w tej okolicy im  
stytucyj kredytowych poi9k),jh , ktorebjT  ̂ zrzeka­
jąc się wszelkiego zysku, oązyły jedynie do o- 
swobodzenia ludności naszej od długów tu smie- 
ckich. Podnosimy ten głos i powodu, iż doszła 
nas wiadomość, że dr. Stiasny, notarjusz w  
Białej —  jeden z melicznych taro reprezentan­
tów idei polskiej, krząta się około założenia ka­
sy zaliczkowej wolnej od wpływu niemieckiego. 
Kasa taka, ażeby mogła od razu stanąć na p -  
sokości swojego zadania, potrzebuje kapjt^ł°w 
nader znacznych, których subskrybeja 
wa w tej ilości dostarczyć nie moze. N i^ /aJ 
więc spieszą z pomocą zakłady krajowe. <uecnaj 
zamożni Indzie prywatni, zamiast lokow acjli*

niadze gdztę^dzfęj, costarczą ich tej, tak- nie­
zmiernie ważnej mst/tueu. Juzci, wziąwszy się 
Ja rece, małym kosztem potrafimy jeszeZe WYf 
kurzyć tę ga.^tkę Prusaków, co się u nas ,a. 
enieźdzua' Nie walczmy z Niemcand w ich d ,-  
mn, owszem, dążmy do zgody z nlrfll i (j0 gQ_ 
mszu nawet, ale skoro się kiory orzesiedla do 
nas ze swojemi hymnam. u z i e m i , i swo-
ie m i p re te n s ja m *  do swia o w -^ d z tw a ,  s t a ń m y  jak 
je d e n  m ą ż , a b y  m u  s ię  p r ę c k o  s p r z y k r z y ł a  t a

zabawka! . ,
Tych słów parę wypowiadamy tutaj ua za­

chętę i poparcie chwalebnego zamiaru dr. &tia- 
snego jiewni, że zacny ten mąz zrozumiawszy 
ptdużeme i potrzeby ludności polskiej w swojej

sfcczfjdności od dnia  7. czerw ca 1873 
do 31. grudnia 1873

Razem 75.013 zł. 79 ct.
R o z c h ó d :
1) P h a rz  za przepisyw anie i eks­

pedycję od lutego 1872 do m:\ja 1873 
r  W oźny za posługę 
3) Puszk i blaszane do zb ie lan ia  ofiar 

„na szkoły  ludow e“ wraz z rozsy łką  
do delegatów w pow iatach 

4 j Scampilla kom itetu
5) D r u k i : Odezwa w 15.000 egzem ­

plarzy , zaproszenia i nom inacje dia d e ­
legatów , instrukcja , arkusze składkow e, 
kw itarjuszc, dw a szczegółow e spraw o­
zdania po 7.500 egzem plarzy itd.

6) L u o g ra łja  okólników

1.921 k 15

315 zł. — ct.
40 .

223 „ 34

położenie i potrzeoy .uanosm poisKiej w Swojej « W d <
na pół ju ż  z g e rm a m ’,owt.nęi okolicy, wrytrwa na 8) Z ałączenie fiwóch spraw ozdań do
drodze na którą wstapR. Nie cmieszkamy zaś ‘ 4 ^rŁinwveh
poświecić bacznej u w a g . wszystkiemu, co się 
Ł  W tamtei stronie, i w stosownej chwili 0d-

660 „ 
17 «

17 » 
60 „ 
50 „

(Dokończenie.)
Z  wiosną 1829 opuścił U k i» iu ę , pełen  dobrej na­

dziei, w przeKonamu, że ludność tam tejsza dosta te­
cznie jest przygotow aną d< nastąpić m ających w ypad­
ków. Wróciw szy, udał się w cym jeszcze roku do 
W arszaw y, d la  porozum ienia się ze spiskow ym i i pod- 
ożas . weg - tam pobytu w ydrukow ał w Dzienniku W a r­
szawskim, pod im ieniem  b ra ta  swego Józefa  U k ra in k ę :
Z  o ł  o t a j a  B o r  o d a ‘‘.

W ybuch pow stania listopadowego rozbudza  w naj - 
w yzszym  stopniu od daw na enute nadzieje 'thidury. P o ­
dziel: t je Betman Z łotobrody. Cel życzeń zdaw ał się 
bliski. Ż  bijącem sercem , z gorączkow ym  nioookojem  
oczekiwano w Saw raniu co obwiła "  ieśc. z M a  „ n y , 
Dowołującej Kewuchę na  czele ludności oLarująeej mu 
L ń c z u k  atam ański. Oz^keno wszakże napruzno. pożą­
dana wieść nie nadchodziła; U kra ina  me pow stała. 
B rak ło  isk ry  elektrycznej, coby uderz; a i *p u ił  i 
nagrom adzony nm terjał. O czekiw ani- w tak im  r^zie 
do niczego n e pr^w aazi. I  w tem popełniono błąd , 
k tó ry  zniw eczył całą  poprzednią p racę P ad u ry . y ‘J/*  
by ram iast oozeWiwać ludowego pow stania na U k ra ­
inie, rzucił się t  .m był Rewuoha na czele 1 ozaczego 
sweg>> hufca i da ł hasło pow staniu, a pojawieniem się 
swoiem zbudkiił uczucia, świeżo p.es ą P ad u ry  w; v j- 
łane , byłoby niez isoduie natohnienie ogrrneło  ca łą  
U k ra in ę , i sku tek  pom yślny uw ieńczył dzieło. Inaczej 
sic stało . Zaw i idziony w swem oczekiwaniu, p rzy łą­
czywszy t ię na czele hutcu jazdy do powstania b. d y ­
sk  , zn ik ł niepoy roim e pod Daszowcm. W krótce p o ­
w stanie upadł.,, & P udura przygnębiony zawodem na j­
droższych nadziei, L -m ilkł ua d łu g o ; pieśń jego nie 
odzysnała już  nigdy daw nego ognia, . potęgi p ły n ą ­
cej z duszy gorąi ej nadzieją i pew n o ścą  przyszłości

W  r. 1842 księgarz lwowski K ajetan  Jab ło ń sk i 
zehrał i w ydał bez w iedzy i upow ażnienia autora nie­
k tó re  nieśni i poezje P adury . bardziej upowszechnione 
i z rozm aitem i pow tarzane zm ian imi. D otknęło  to bo­
leśnie P a d u rę , zw łaszcza dl» tego , iż w w ydaniu J a ­
b łońskiego znalazł tek st w wielu m iejscach zmieniony, 
a  nadto pomieszczone n iek tóre  rzeczy cudzego pióra, 
do k tó rych  autorstw a nie m iał bynajm niej przyznać

nT a tekście ►o przynajm niej, co pod cenzurą mo*- 
wską wydać było można. Z »ora ł to , przygoto** 

objaśnił przypisam i i u d a ł się osobiście do 
szawy gdzie nakładen (łłuoksberga  w ydał pod ^  
ł  m : „U krainki * nutoju zbm r p,^ezji, 
dziewięć U krainek  i trzy  dum y K storyczue z d b ^ c
niem  n.uzyki K arola L ipińskiego. 7* tem  w szystką
v ydan i Jabłońskiego, ozis ] J i  zupełnie wyczerpać 
r  imimo usterków  i przytm eszfa k ilk u  rzeczy obcycu, 
posiadało w ielką wartość, Pm śń ooradzająca się «  
stach ludu i powszechnie krążąca, przez to samo 
ulać się musi, bądź przez n iedokłzdn ' ść w jej P 
rzaniu, bądź przez zastosowanie dg okoliczno ° . -
d ług ohwilowjgo n a tc h n ie n a  tych, co ją powta 
1 ta k  np. pieśń w ojenna:

H ej kozac.ze w imię Ł oha...

k tórej każda zw rotka kończy się okrzykiem  bojowy®1

H ej kozacze n a  w ra b a !
H u rra  h a ! h u rra  ha  !

spie' i - ą  byw ała przez hufce powstańców  rozm»ic£ J  
je st k ilk a  odm iennych je j tek s tó w ; a  naw et s^r1 r  
au ra  zm ien ia ł czasami w edług  okoliczności niektóre u- 
stępy swych )iieśui. Jed n ą  z najp iękniejszych  
krainek . rozpov szechm ona na całej R usi:

Z akotyw  sia m ii »ć w chm ary,
Swyszeze burja po b o ra c h !
Posunułyś niczn: mary 
P ro s jp ty s ia  w ozacharauh...

zupełnie inaczej b rzm iała  w wieiu ustępa ń 
i pierw otnym  tekście, napisauym  jeszcze w K^zeini®^®'11 
i zł czasów studenckich, a , raczej gdy ją  śpiewa! teor- 

ban ista  w swej apostolskiej po U k ra in ie  wędrówce. 
W pierw otnym  tekście kouezy s’ę ona śli ;znym obra­
zkiem  dziewczęcia :

■1 nas diwcze wse m otorna,
K osą z d^w hym  w ołosom ,
Z ubk i biły , brow a czórna ,
Ł yce ja k  krow  z m ołokom  I

OSie-

UDO ł V^
ć/ipio ,v  tamtej sfronie
3 mv sic do Ogółu z wezwaniem, by maiem 
■»2gledQie zbiorowych oflw v - 8ilewem. rozbij 
*  nuoh tę [ r-ednią straż 1
dlon» u Żródd ojczystei naszej W isły.

S p r a w  o 2 .< i  Al i i <3
Komitetu głównego ao zoierania sk a e 

S7unłv lii i <1 fi w r. 10/4 .

43 „ 34 „

szkoły  ludowe

Stu letn ią  ciężkich k lęsk  narodowych 
sU now ili Polacy wHalicói z wn-cs.y^ j  a’7 t,łożenie
h -  ». >«* r  to f i a r y  a a  r z e c z  o ś w i a t y  l u c u .  j  otłarlek
m yśli sta ł się kom itet głów ny do zbierania 
na szkoły  ludowe, k tórego prace rozpoozę a 
1872. zakończona została ułożeniem 1 imducyjnego

4  dzienników  kr»i owych
9) T ak sa  rządow a za loterię w S ta­

nisław ow ie
10) Z a  portorja od p rie sy łek  pienię­

żnych, p r kietów  zaw ierających "acn u jk i 
i w ykazy  delegatów , i fracht od pak  
z fantam i

Ib )  In n e  w y d a tk i: R ozsyłka zapro­
szeń, nom inacyj, a rauszy , kwitów, o- 
kó ln ików  i spraw ozdań do delegatów, 
korespondencja  i drobne w ydatk i biu­
rowe

Razem 1 723 zł. 68 ct. 
aeB .aw ieniu dochodów 7 5 .0 1 łz ł. 7? c t 

* w yaatA am i 1.723 „ 68 „
zostaje

ly8 „ 68

ly4

Iz ł. 11 ct.

1872, zakończoną została ułcćeniera 
dl i „ f u n d u s z u  s z k ó ł  l u d o w y c h  w r 1872“, od 

rzad i o-

• i. ’ zostaje 73.2flVzi
W 7 " ’’ m.aj Ąl'e^  M a c i i  z d. l.-4Ryczni& 1874.

. - „ , 0?x ,el  kw ocie  p rzycnodu jest w łaściw ych zło- 
\  fno e „ .70-520 zł. 45 ct. W procentach na- 

rl«t°179U  i  i  0l',» w ydano na kosz * zbierania sk ła
« zo  z łr  b8 ct., zaoszczędzono zatem  w prow izji 

przez czas zb ieran ia  sk ła u e k  2769 zł. 66 ct., co razem  
z kap ita łem  7 0 5 2 0  zł. 4b ct., o .y n i k  . Otę wyżej wy 
m ienioną 7o.290 z ł J

ć*0Wyż iz( rachunk i zosta»y spraw dzone przez ko-
klQ1A A TA nn TT Anr/* n  lv /  .. - 1 —_. ■ . , T -V - „_ _

dzi w wykonanie. Poniew iż ogół ooyw en n z a ^ u ,  •
uzna ąc ważnoSĆ wyrażonej przez Romitt,t, myś i,, nie : . lJ ło io n y  prze;  koińi‘te t głów ny, ą p-zeV wys.‘ W -
w ahał się na  jego wezwanie lcznemi s ‘ P ( dział krajow y i wys. c .k . nf.miestnictwo zatw ierdzony
czvai6  sic utworzenifl ptinii^tliowcffO tin)(1uszu z r« • . , , . . , .
1872 dla szkół 1 d w y .n ,  przeto ko m itć t w y w ią z a ć  ^ n u a c y jn y  omowa ja k  następu je :
sie z przyjętego na smbie obow iązku , ogłasza niniej- ; L i s t  f u r d a c y j n y .
szem TOTrnilr a-aran-n dainłaniil . sł zarazi cc i ‘ W  przekonaniu  , iż szerzęgig ośw iaty ludu jest

najdzielniejszym  środkiem  do podiw ignięeia  s ił narodu,
1 n iA rn r n n a  n A f i n r a l i . .    l  -  i .  I   Y

szem ustateczny w ynik swego d z ia ła n ia , a zarazi m 
skutków ofiarności Dublicznej.

R ezulta t sk ładek  jest następu iaoy :
P r z y c h ó d :

1) ze sk ładek  od datkująeycL WDr 'st, 
lab za  pośrednictw em  delegatów , ko­
m itetów  miejscowych i pism publicz- 
Lych , tudzreż czysty  d o c h ó d  Ioterji fan- „
towe^ we L w o w ie  w gotówce . 62.575 z l  o9 ct.

2) ze zrealizow anych książeczek kas
oszczędności i kr.s zaliczkowych na p ro ­
w incji p zeu kom itety  nadesłanych w

5.600
301

16
183) w prowii^i i dyw idendach 

tj ze zrealizow anych papierów w ar­
tościowych nadesłanych przez dawców 2.344 „  60 

5) z ł zreabzot. anycn kuponów od
tychże _ 149 „  88

6J z prowizji od kapitałów  w gal - 
cyjskiej L BBie oszczędności na rach u ­
n ek  hieząey umieszozontich po dzień
7. czerw ca 1873 2.121 „ ,13

O j! szczasływ szy kto zrodyw sia 
Na^ pustym  Kozakoin .
N ajszczabłyy szy k to  w lubyw sia 
W diw czynońci nad  D niprom !!

Z upełn ie  inaczej b rzm iała  ta  san  i pieśń w u- 
ściech poety w *rzy la ta  późniuj w Bam aizn nad D nie­
prem . P ieśń  s ta ła  się twardszą, chropaw szą, ja k  d u ­
sze o taczających go, słuchaczów , a cpm .sst m iłośnem  
westchnieniem , zakończyła się bojowem wezwaniem!:

Szcz toj w iter po wiw>_je 
Szczo bunczuky kołysaw ..
Szcze pył soki: z chm ar zm ita je ,
Bzczo z p’d ko p y t w yiitaw

Szcze żar kosziw  ne po tach ,
Szcze jak  nneł piśni h ła s  
L iidy t w aszych predL ia pracb...
K ołyż w nuki zbudy t w as?

Oba tek sty  um ieszcza sam B adura w w ydaniu, 
Rtó-e m am y przed sobą, oba więc są autentyczne, nie 
ze WBzystkihm zatem  zawini! Jao łońsk i, jezeii n n k tó re  
ustępy um ieszczonych w u g o  w ydaniu pnezyj różn ią  
się od tek stu  w ydania mnieiszego lub  w arszaw skiego 
2 roku  1844.

P ad u rs  należy do pierwszego rzędu naszych  liry ­
ków , Posiada on nieporów nany w dzięk w ysłow ienia, 
połączony z uczuci >m i siłą w yrazu, ja k  m ało L tóry  z 
poetów. W  dam auh iwoi :b k ilk u  nieraz śm iaiem i po­
ciągam i kreśli wzniosłe obi izy, Drzenoszące nas w 
j zeszłość dzieiow a, poryw ające b 'L a te isk im  astro.om 
W ydan ie  obecne pośm iertne zostało uporządkow ań do 
d ruku  przez samego eszcze autora i opatrzone obszer- 
nem i przyp  sam: i objaśnieniam i h is to ry czn am i, nad 
któreani wiele w późniejszym w ieku  pracow ał. U m ie­
szczone tu poezje podzielił auio»- na  sześć działów, 
m ianow icie- U krainy, D um y, M rn ariw k y , B u rłrczky , 
M.0tthołky, Rićnostł. Naj więcej p ięknych  rzeczy zaw ie­
ra ją  U krainki i D um y, ^ako pisane w m łodości, w 
pierw sze’ połowie poetyckiego zawodu. D o najpię- 
kniejszen zaliczam y L irn ik a , R uchaw kę, W ioślarzów,

i pierw szą podw aliną jego p rzy sz ło śc i, zaw iązał się 
we Lw ow ie z początkiem  roku  1872 k o m iie t, k tó ry  
p iag n ą i p rzy jść  w pom oc dotąd w k ra ju  naszym  sto­
sunkow o ardzo n ,elioznyir i w przew ażnej części m e- 
dostal 1 ^znie uposażonym  szkołom  ludow ym  , postano­
w ił korzystając z rozbudzającej się w powyższym  k ie ­
ru n k u  opinji, zb ierać prz«Ł cały  ro k  1872* sk ła d k i na  
szkół ludowe

W  sk iad  kom itetu  w eszli W łodzim ierz h r. D zie- 
r  szy c jd , P io tr  U ross, A leksander J a s iń s k i ,  M aurycy 
K a j u t ,  E o rn e l K rzeczu n o w icz , B ernard  Lów enarein 
A lfred M ło c k i, O ktaw  P ie tru s k i , A dam  ks. Sapieha, 
L u  Jw ik Skrzyńsk i, Seweryr. Sm arzew ski F e lik s  S trze­
lecki, ks. D aim azy U fryjewicz, K aro l W ild , ks. F elik s 
Z ab ło ck i i F lo rjan  Z iem iałkow ski.

U zyskaw szy  przyzw olenie w ysokiego c. k . P rezy- 
d jum  N am iestnictw a, udzielone lesk ryp tem  z urna 21. 
styczn ia  1872, 1. 3 1 9 /p r— p^zyetąpił kom itet bezzw ło­
cznie do ukonstytuow ania s i ę , w ybrał p rzew odniczą­
cym A lfreda M łookiego, jego  zastępcą A leksandra J a ­
sińskiego, i pow ołał z po za grona swego do pełn ien ia  
cz n ioaci skarbn ika  F ranc iszka  Z im ę, zaś do czynno-

z w ędrów ek Czaild H ero lda po Słow iańszezyżnie, Ni- 
żowca, K ozaka, Koszowego, Z aporożca, Z łotóorodego, 
4 andzię z Sam ary, dum ę o Bwierczowskim i o Rom a­

n ie  z K oszyry , z poezji polskich pieśni poświęcone 
E m irow i T aaż  u l-Faher-abd-el-N iszad, W acław ow i R ze­
w uskiem u, piosnkę z życzeniem  noworocznem  księciu  
Rom anow ’ S angutzce i k ilka  innych. N a ostatek  wy- 
boi ly przeL ład pieśni A ldony i Alp uh ary  z W allen­
roda, znam ionują w P adurze  poetę, um iejącego odcauć 
d  icha oryg inału  z najdiobniejszem i odcieniam i i w ła- 
dnąeog-o doskonaic językiem .

W  w ydaniu niniejszeni, podobnie ja k  w w arsza­
wski im z r. lS*r4 dodW y ioai wszędzie obok rusk ie ­
go ccjŁstu przekład  polsKi, dosłow ny, dokonany przez
sam egi autora P iz e k ła d  ten  m a Ła celu ]e% 5 ie  słu-
• £ 3 .m.k  do zrozum enia w yrazów  czvsto u k r - 
L m f e  ’-LA'meJ, T ? " umiai/ lh gusinorfi i r n y Ch  okoUc i
w dzięk * ° ta k l nle oddaje ou ani
dn n i l *a 1 V  ory g 1I’« łu , je s t  wszelako w ni je-

.>az le , Prz l  a t®y czyieiniŁowi, słusznie zatem  
uczyni, w ydaw ca  A i i  .__ • •yn i wy a w a ,  ze ni(, d  ił  się uwieść pokusie i za- 
T jJ*”2 *?dw P L ń k ic w ic z a , znanycn z w y .ani 
abłońsit ig , i p ięknego p rzek łada  „H andzi Sam ary,

n  U n i  fil « 1/  * 3 1 3 __1  „   — „  •> #>nan J i — ____   - - 9

arna
u

P ił"m e^  Z aw adzka d rnkow an-^o  daw niej w 
^B iblio tece zak ład u  im . O s s o l iń s k ic L u ż y ł  zgodnie z 
w iaściw ym  zam iarem  autora jego w łasnego dosłow ne­
go przekładu.

Połow ę k siązk ’’ zajm ują nrzypisy  prozą i rozpraw y 
historyczne T adury, objaśniające pogląd  jego  na dzieje 
U k ra in y , k tórym  d a ł nazwę- „ tłb ry só w  h isto rycznych .1,1 
J e s t  ich  cztery, mianowicie: K ozak i U k.a .nsK ie , B o­
h dan  Chm ielnicki, S ie .ko  i J a n  M azepa. W ykazu je  
w nich Padura jed rop lem ienność  ludności ukraińskiei z 
P o la ta m ., Poian nadr ii ip rzańs k ich  z Poianam i n ad ­
wiślańskim i. Postać B ondana C hm ielnickiego je s t tu  
dobrze scharakteryzow aną. Jak o  idea ł ukraińsk-eeo  
bohatera  i p a tn o ty  p reedstaw i. Mazepę.

P^ydanie nini ajsze poprzedzone je s t obszernym  
życiorysem  Padury , skreślonym  po wicKszej części z 
pozostałej po m m  autobiografii, a lubo au tor życiory­
su nie ze w szystkiem  podziela jego historyczne i spo­
łeczne pojęcia, podaie wszakże treściw ie, a um iejętnie 
skreślony obraz, w któ-ym  postać poety w należytem  
przedstaw ia się świetle.



ści sek re tarsk ich  Tadeusza Rom anow ieza i T adeusza 
Ska Akowskiego. _

P rz y ją wszy nazwę : „K om itet głów ny do LDiera-
nia  sk ład ek  na szkoły  1 "dowe" rozpoczął k '» n :te t 
czynność swą w ydaniem  odezwy do k ra ju  z dn ia  30. 
stycznia  1872 i zam ianow aniem  w całym  k ra ju  li­
cznych kom itetów  i delegatów . L iczb a  ty ch  ostatn ich  
w zrosła w ciągu roku  do 298, a  ich  szczere i gorliw e 
zajęcie się zbieraniem  skłt-dek, p rzyczyn iło  się znako­
micie do ostatecznego rezu lta tu  tychże

D o d n ia  29go sierpnia 1373 w k tó rym  zbieranie 
sk ładek  zam knięto, zebrano w k ap ita le  i umieszczono 
na  razie w galicyjskie; k a sL  oszczędności , 0.881 złr. 
25 ct., a  nazw iska dawców jak o też  w] s ia o ść  datków  
podane b y ły  swojego czasu w  dziennikach krajow ych
uo wiadom ości publicznej.

Odpowiednio do celu określonego w podaniu o 
rzyzwolenie na zb ieran ie  sk ładek , i w ytkniętego w 

odezwie w ydanej w tej m ierze do kraju, m ając z a ra ­
zem na uw adze, że na dziś najbardziej nag lącą jest 
potrzeba budynków  n a  szkoły  ludowe, postanaw ia ko­
m itet g łów ny co do sposobu użycia zebranej ze sk ła ­
dek  kw oty  co następu je:

I .  F undusz  zebrany w ciągu roku  1872 ze sk ła ­
dek  n a  szko ły  ludowe, istnieć m a po w ieczne czasy 
ioko odrębna fundacja pod nazw ą: „Fundusz szkół lu ­
dow ych z r  1872.“

I I .  T ak iw y  ulokowany jest na  teraz  w ga licy j­
skiej kasie  oszczędności, a m :m ów icie w k trązeczkach  
tejże kasy  (tu następuje szczegółow e w ym ienienie n u ­
m eru i wartości każdej książeczki).

IU . Z arząd  funduszu tego w ynoszącego wra? z 
oarosłem i odsetkam i (po dzień 1. styczu 1874) 
Tb.290 złr. 11. cn t w. a. oddanym  będzie natychm iast 

o zatw ierdzenia niniejszego listu  fundacyjnego do 
\\k  reprezentacji krajow ej, a  w zględuie W y d z ia łu  k ra -  
owego, k tó ry  upoważnionym  będzie zarządzić k o rzy ­

stniejszą niż dzisiaj fruktyfikacje funduszu w efek tach  
łających papilarne bezpieczeństw o, lub też w obliga­
cjach pożyczki krajow ej.

IV . D ochody niniejszej fundacji służyć będą na  
udzielanie bezzw rotnych zasiłków  d la  tych g ir'U  w 
królestw ie G alicji i L odom erji z w. ks. K rakow skiem , 
k tó re  zobowiążą sie d la  pom ieszczenia u siebie szko­
ły ludowej pospolitej w ystaw ić uowy lub też p rzeb u ­
dować już  istniejący b udynek  szkolny, w edług in s tru ­
kcji i planów R edy szkolnej krajow ej, a p rzy tem  w y­
k a ż ą , że o w łasnych  siłach n n  b y ły b y  w stan ie  bu­
dowy tak iej dokonać.

V. Z asiłk i m ają  b y ć  rozdaw ane w  całym  k ra ju  
ze słusznem  uw zględnieniem  tak  stosunków  poszcze­
gólnych gm in, js^ o  też potrzeb każdego ckręgu  srkolnogo. 
Najw yższa k w tto  zasiłku  dla jednej gm iny nie może 
przenosić 400 złŁ  w. a,

V I. R ady ^ k o ln e  okręgow e w po rozum ie iiu  z 
W ydziałam i powiatowymi przedstaw ią R adzie szkolnej 
krajowej te  gm iny, d la  k tó rychby  w m yśl wyżej p rzy ­
toczonych zasad ndzielenie zasiłku  było  najbardziej 
pożądanem . N a  podstaw ie tych  w skazów ek u łoży  w ła­
ściwy w niosek R ada szkolna krajow a, i przeszłe tak o ­
wy w raz z w szystkiem i ak tam i VVydziałowi kra]c we* 
m a , k tó ry  rozpo rząlza jąc  dochodam i fundacji n in iej­
szej orzecze ostatecznie o udzieleniu i wysokości za­
siłków . _ . . . .

V II . W szystk ie  nndzw yczajne dochody m niejsze­
go funduszu, tudzież kw oty, k tó reb y  z dochodów stą- 
łych  jako  nieużyte na wyżej określone w łaściw e cele 
z roku  n a  rok w zapasie pozostały, w inne być obra­
cane na pom nożenie m ajątku zarodowego, a pom no­
żone w sku tek  tego dochody fundacyj, posłużą na ce­
le niniejszym  listem  fundacyjnym  w skazane.

V III . O stanie m ają tku  fundacji jak  niem niej o 
sposobie użycia dochodów  onej, podaw ać będzi W y­
dział krajow y corocznie spraw ozdanie do wiadom ości
publicznej. .

N iniejszy list fundacyjny sporządza się w dw óch 
row nobrzm iących egzem plarzach , z k tó ry ch  jeddń 
jest przeznaczony d l .  c. k . N am iestn ictw a d rug i zau 
dla W ydzia łu  krajow ego.

D *n we Lwowie dnia  8. lutego 1874.
A lfred M łocki m . K s. FelikB Z ab łock i m p. O- 

i-taw z Siem uszowy P ie tru sk i mp. L udw ik  Z »r nul i 
S krzyńsk i mp. D r. F elik s S trzelecki m p. K arol W ild  
mp. R abin  B ernard  L oew enstein mp. A leksander J a ­
siński mp. K s. D alm azy U fryjew icz m p/J P io tr  Gross 
mp. F lo rjan  Z iem iałkow ski mp. D r. M aurycy K ab a t 
mp. Sew eryn  Sm aizew ski m p.

L  3184 W y d z ia ł k ra jow y  kró lestw a G alicji i 
Lodom erii w raz z W . ks. K rakow skiem  przyjm uje 
w szystkie ak tem  tym  przekazane praw a i obowiązki.

Z  R ady  W y d zia łu  kr*  w ego k ró lestw a G alicji i 
Lodom erji w raz z W . ks. K rakow skiem . Lw ów  dnia  
24. lutego 1874. L eon  ks. Sapieha mp., m arszałek  
krajow y. W ł. dysław  hr. Badeni mp., członek W ydzia­
łu  krajow ego. O ktaw  P ie tru sk i m p., członek W y d z ia ­
łu  krajow ego.

L . 17.317. Niniejszy uki fundacyjny  zatw ierdza 
ck  nam iestnictw o ja k o  najw yższa w ładza fundacyjna 
z dodatkiem , iż z am iona papierów  w artościow ych  
dając / c h  p u p ’larno bezpieczeństw o zakupionych  i za­
strzeżonych na rz tcz  tej fundacji, m ają być dodatko­
wo w pisane do powyższego a k ta  fundacyjnego.

Lw ów  dnia 3. m aja  1874. G ołuchow ski mp. (L . S .)

Podając niniejsze spraw ozdanie wraz z ak tem  fun­
dacyjnym  tło publicznej w iadom ości, kom itet sk ła d a  
najserdeczniejsze podziękow anie w szystkim , k tó rzy  się 
do działu  tego przyczynili. P rzedew szystk iem  zaś da­
w com , m iędzy k tó rym i w przew ażnej części znajduje­
m y nazw iskf ludzi niezam ożnych i z p racy  żyjących, 
wćzelkich zawodów i w szelkich w yznań —  tudzież re- 
prezantacjom  m iejskim  i pow iatow ym , stowarzyszeniom  
i injTytucjom publicznym , k tó re  się do zebran ia  fun­
duszu ta k  datkam i ja k  i czynnam  poparciem  p rzy ­
czyn iły . D alej szanownym  Paniom  i Panom  delega­
tkom  i delegatom  pow iatow ym , członkom  korni stów 
m iejskich  i owiatowych, tudzież kom itetów  dc spe­
cjalnych na  ten  cel czynności, ja k  przedstaw ień, od­
czytów , loteryj fantow ych i t p . , k tó rych  gorliwe, dzia­
łalności zaw dzięczam y zebran ie  funduszu. Z arazem  ko­
m itet m a sobie za obowiązek podać do po Liczni; w ia­
dom ości, iż pp. F ranciszek Z im a, Tadeusz Skałkow ski 
i Tadeusz Romanowicz niety lko gorliw ą bezpłatną p ra­
cą swoją u łatw iali czynności kom itetow i, ale n i p ie r­
w si powzięli m yśl zbierania w r, 1872 ,k ład ek  na
szkoły  luduwe, k tó rą Komitet w czyn zam ień^.

Oddajemy tę fundację W ydziałow i krajow em u z 
tern szczerem życzen iem , żeb] fundusz i nada) w zra­
stał datKami i zapisam i dba łych  o oświatę la d a  oby­
w ateli i ja k  najw iększą p rzyniósł korzyść tei najży­
wotniejszej w k ra in  naszym  spraw ie.

Zakończyw szy w ten  sposób czynność swoją ko­
m itet niniejszym  aktem  rozw iązuje się.

W e Lw ow ie, dnia 15. czerw ca 1874.
P rzew odniczący : 

M fred  M łocki.

KoresDonilencje w sm  Jz. PoMiio."
R z y m .  9. czerw ca.

(W .) K anonik  rzym sk i p isujący do florenckiej 
Oazetta d 'Ita lia  korespondencję w atykańską  podaje 
n iek tó re  wi iro g o d n e , ważne * dokładne szczegóły o 
zajścia p. K apa ista  z W atykanem . Chętnie pow tarza­
no jego wersją uzupełniając ją  w n iek tórych  m iejscach. 
Po w ypadkach chełm skich  ks. arcybiskup Sem brato- 
wicz pr zesłał O jcu św iętem u n ad er obszerne i drobia­
zgowe f,r raw ozd_nie o n ich. Papież wzruszony tak ie- 
mi okrucieństw y i  niegodziwościam i rozkazał k a rd y ­
nałow i A ntonellem u zapy tać pół-urzędowego p rzed­
staw iciela M oskwy co to wszystko znaczy ? P . K a ­
p u s t  zn ienacka zagadniony nie um iał dać żadnego 
praw dopodobnego obj lśn ie n ia ; m ięszał się, ją k a ł a w 
końca całk iem  z a n r lk ł wobec faktów  dobitnie przez 
k s  Sem Diatowicza p rzedstaw ionych ; sk ład a ł się tylko 
zupełnym  brakiem  urzędow ych wiadomości w tym  
względzie i pow tarzał przytem , iż opis udzielony sto li­
cy świętej trac i polską p rzesadą i duchem  k łam stw a , 
i że to zapewne ja k a ś  bó jka  karczem na zam ieniona u- 
m yślnie przez agitatorów  polskich w Yriedję w ielkich 
rozm iarów  i w rom ans relig ijny . D odał, za gdyby  cos 
ważniejszego zaszło w rzeczy samej w C hełm ie, rząd  
carski nie om ieszkałby b y ł zapew ne uwiadomić go 
dokładnie o tem  w ydarzeniu dla zapobieżenia fa łszy­
wym polskim  kom entarzom , lecz że samo m ilczen’“ 
rządow e dowodziło, że to koszi łk i opałk i i że w C heł­
mie wsio b łahopołuezno. A toli, b y  uczynić zadość cie­
kaw ości O jca św iętego, a  zaw stydzić zarazem  potw ar- 
ców polskich, zasięgnie bliższych wiadomośoi o tej 
sprawie.

D la  otrzym ania jednak  takow ych p. K tinnist nie 
uc iekał się co dyplom atycznych depesz ani do tele­
grafu, lecz z w łaściw ą sobie energią i z w n 'ości ą 
k tó rym  sprzyja m łody w iek jego, raszy ł osobiście^ du 
P etersbu rga , gdzie m iał d ługą  konferencję z księciem  
G orczako . em, od k tó rego  zażądał sz izegółon j  :h in ­
strukcji. K anclerz carską nie m ógł zaprzeczyć w y­
padkom  chełm skim  i p. Kapnietow i radził nie w da­
wać się tak że  w niam ożebne zap .zeczan .e ; ale z łożył 
cała odpowiedzialność na zbytnią gorliwość wojskowej 
w ładzy, k tó ra  p rzekroczy ła  »godne polecenia rządo­
we S ta ra ł się przytem  odjąć w szelki ch a rak te r po­
lityczny a tem hardziej religijny pom ienionym  w ypad­
kom, tw ierdząc, iż lud chełm ski jest bardzo przyw ią­
zany do cara, że oDrzędom unickim  najm niejsze n ie­
bezpieczeństwo nie zagraża ze strony rządu, ale że i 
w M oskwie niestety! ta k  samo . więcej może jeszcze 
ja k  na zachodzie, znajdują się apostołowie socjalizmu 
i kom uny, podburzający lud i zm uszający rząd do od­
stępow ania n iekiedy od wzorowej łagodności i od nie­
ograniczonej tolerancji, ja k ą  się nieodm iennie pow o­
duje w stosunkach sw ych z unito,mi, a w ogolą ze 
w szystkim i dysydentam i od prawosław la używ ającym i 
na  całym  obszarze ziem carskich ta k  bezprzykładnej 
swobody. K siążę G orczakćw  ucząc p. K apnięta tej 
starej kom edii tak  zawsze w ybornie udającej się M o­
skw ie w Rzym ie, polecił m u przy tem  użyć w szystkich 
środków, ażeby nie dopuścić żadną m iara alokucjr lub 
encyklik i papieskiej do Rusinów w przedm iocie chełm ­
skich w ypadków . Oazetta d 'lta lia  dodaje, ii kanclerz 
pow iedział p. K apnistow i, że dokum ent ta k i m ógłby  
opóźnić o jak ie  lar, pięćdziesiąt i więcej mozolne dzieło 
zm oskw iczenia południ iwej Polski, gdyby  przem ytn i­
cy polscy wprowadzili go tam  ukradk iem  i rozpo­
wszechnili miedzy ludem ; dopóki zaś M oskw . niepe­
wna Rusi, dopóty n ie  może uderzyć na  Carogród.

P . K apnist leciał co tchu  napow rót z P e te rsb u r­
ga  do Rzym u. Jak o ż  za przyDyuiem swem dow iedział 
się, że się encyk lika  rzeczyw iście gotuje. U żyw ał w te­
dy w szelkich ś ro d k ó w , i podług kanon ika  korespon­
denta, czyn ił n iesłychane w y s iłk i , n ie szczędził obie­
tn ic  i złota, k u p ił k ilk u  dygn itarzy , poruszy ł w szelkie 
sprężyny, jak iem i rząd  carsk i rozporządza w tutejszym  
k W y k a ln y m  św iecie, ja k  np, księżna C higi z domu 
W ittgenstein , ja k  szw agier je j, k a rd y n a ł C h ig i, by ły  
nuncjusz w P aryżu , jeden z najw iększych n iep rzy ja ­
ció ł Polski (ten  ostatn i baw ił jeszcze podówczas w 
W enecji) itd„ W szelako te in try g i się n i i powiodły: 
p. K apn ist w yrobił jed y n ie , iż złagodzono L rm ę^  en­
cyklik i, iż g łębokiem  pom inięto m ilcze iiem  Polskę i 
rząd  m osk iew sk i, będący  głów nym  i jedynym  sprA- 
wci, tv ch  b ezp raw i, iż opuszczono w szelkie im iona 
w łasne; ale isto ta  rzeczy pozostała , a m ianowicie po­
chw ała papieża d la  m ęczenników  i w yznawców chełm  ■ 
skich , tudzież k lątw a d la  rządow ego faw oryta Popiela. 
E n cy k lik a  z 13. m aja w ysłana zaraz do P o ls k i , u k a ­
zała się jednocześnie w Rzym ie i w Czasie krakow skim . 
Po ta k  niem iłej d la  rządu carskiego niespodziance, p . 
K apn ist dostał ostry  w y g o w e r ,  a  car k aza ł ośw iad­
czyć Piusow i IX ., że encyklikę do ks. Sem bratow icza 
uważa za  osobistą obrazę w łasnego m ajestatu.

S tosunki są tedy ta k  dobrze ja l zerwane m iędzy 
rządem  carskim  a stolicą św. Jakko lw iekbądź to pew na, 
iż przed k ilk ą  dniam i jeszcze p. K apnisl oddał d ługą  
w izytę kardynałow i A n tonellem u , z którym  narad za ł 
się zapewne po przy jac ie lska  względem  sposobów, ja ­
kich  użyć należy, aby zm iękczyć gniew  carsk i i s t łu ­
m ić oburzenie O jca św. S ekretarz  stanu  P iusa^IX . o- 
fcazywał się bowiem zawsze szczerym  stronnikiem  i 
przyjacielem  M oskwy, a jeśli n iek iedy  bjaśnień żą ­
dał, ja k  to ostatnim  razem  uczyi ł to dlatego jed y ­
nie iż byw ał do tego znaglony. Możo być n a w e t, ze 
p. K a p u s t  w cale na teraz  R zym u m e o p u ś .ń . liczy 
się on bowiem do sek re tarzy  poselstw a m oskiew skie­
go przy  dw orze w łoskim , i u traciw szy naw et godność 
a jen ta  przy  pap ieżu , zostaje zawsze członkiem  - n b a ­
sa ly przy królu. Je d n a k  s ły c h a ć , że m ają g? 
wać posłem  przy  jednym  z m ałych  niem ieckich 
rów, ale zam iar ten  is .n ia i przed w y g  o™ ° r 0  
czasem  dziennik i tu tejsze p ięzą , *■ ?P ka_ g;u-
iż w kongregacji inkw izycji toczy  ■*$ P . ' 
ziemskiego i że wkróte* z - jg r a d o 1' *“ 7  j .  _ _  ’
iż dyecezję opuścił gwoli rządow i m os >
m iast ponieść odw ażnie m ęczeństw o.

W iele tu  m ów ią o m onsigno “ 
strze spraw  w e w n ę t r z n y ^  , tfddawba S u

zam- 
adzi-

ło , postanow ił nag a 

• i * n«iaainiiv zofl^M* 1  ftKiB szczelne
kania^się^w  w atykańsk ich  m arach  m e jest u r a d o w a ­
ne przez w szystk ich  m ieszkających  tam  prałatów : mon- 
signur Mórode, w. ja łm u żm k  papiesk wyjeż&ża ciągle 
po dawnem u, i powóz j e g o  * nc  w szy­
stk ich  u licach R zym u. R e s z tą  fikcja papieskiego wię­
zienia ostać się m* może wobec aktów  tak ich , jak  en­
cyk lika  do Rusinów: wi& czna b c ^ e m , że gdyby rząd 
w łoski choć najm niejszy  w yw ierał nacisk  na  papieża, 
rząd  m oskiew ski nie b y łb y  c n eszk a ł użyć tego naci­
sku dla w strzym ania  ta k  zgubnego d la  siebie pism a. 
P r _a "winni i  zaś O jca św. przeciw  sam em u rządowi 
w łoskiem u są najoczyw istszym  jeszcze tego dowoaem. 
E n cy k lik i i .llo k u e je  papinżi pow tarzane by wają przez 
sam e d r inmiilLi rządow e w tedy naw et, g d y  są  najdo- 

tk liw saanu d la  r tę d n  i  d la  jo d n o su  narodow ej.

Izb a  poselska UKończyła p race w oje, a  m inister­
stwo przegłosow ane w obradach  nad  praw em  o n ie­
ważności nieoblatow anych ak tó w , -ozosta ło  z w yra- 
cnej woli króla. Iz b a  tedy  będzie w aró tce  rozw iązana 
i n ąstąpią w ybory jeneralne, w k tó rych , jak  zapew nia­
ją , i stronnictw o k lerykalne  weźmie tym  razem  ndział. 
K ró l p rzy  sposobność, św ięta w łoskiego statu tu , nad a ł 
p. M inghettem u łańcuch  najwyższegc orderu A nunoja- 
tyj co się w ogóle n ie  podobało, gdyż m inisterstw o ni- 
czem  się dotąd ważnem krajow i nie zasłużyło, w artość 
jego finansowych planów  dotąd  w ątp liw a, a nadto o- 
trzym ało świeżo przeciw ne wotum w parlam encie.

Sprawy zagraniczne.
F r a n c j a .  D ziennik i pow tarzają pierw szy crty  

k u ł R ochefortt, napisany po w yjściu z K aledonji. B y ł 
on umieszczony w S a r  Francisco Chronicie. „Ź apyty- 
wano mię —  pisze R ochefort —  czy uważam za  n ie ­
bezpieczną dla republik i w ładzę M ac-M ahona, k tórej 
zdaw ał się pożądać na p-zeciąg  la t siedmiu. N ie zna­
ne mi aą p ro jek ta  prezydenta , k tó ry  uw iązł jedną no­
gą w obozie orleanisiów , a drugą w bonapartysto  
-rskim  i żału je zapew ne, iż nie posiada trzeciej nogi 

- zaryzykow ania jej d la  obozu leg^ym istów  —  t< 
jędnak pewna, : t  P ranu ii zaw sze za mało p re tenden­
tów. Dawniej zastosow yw ali despoci z w ielką ochota 
ma1 sym ę: 8iej  niezgodę ażeby panow ać. M aksym a 
obróciła się dzisiaj przeciw ko nim  sam ym  i dziś w ła­
śnie republika zaw dzięcza swe anowauie z a .-g o m  i 
niezgodzie w łon ie  despotówr Mac M ahoń w yniesiony 
przez prawicę Zgrom adzeń.-., przez n ią  został zan.a 
Kowany. S trac ił swą praw ą —  leWą chciałem  pow.e- 
dziel rękę, postradaw szy księcia Broghe. T ułów  jego 
po pad p0)j  w r0Zpędzie i  nie erzeba n a  to
zb y t r*yatro postrzegającego p o lity k a , by  przepow ie­
dzieć. że nie uptynie i trzy  miesiące, gdy  M ae-M ahon 
będzie m ógł n sobie pow tórzyć słowa Neya, wyrzeczo- 
nft P°d W aterloo: „Pójdźcie, ażeby zobaczyć, jak  umie 
poledz m arszałek F ran c ji.“ — O św iadczając się w koń 
CU j~ *’ePu|Jliką stanowczo, kończy R ochefort: „Jeżeli 
mo > oyć co więcej na ironję zakraw ającego, to repu- 
bh  a ez Bpublikanów, a tak ą  sam ą niedorzecznością 
b y ł» by m onarchia bez m onarchy".

M l e m c y .  P  uski V<>lksulatt dz.ennik  wychodzący 
w BerLm e, o trrym ujacy  często a rty k u ły  ze sfer urzę 
dowych, rozpisuje się szeroko o agitacji u ltram oniań- 
skiej. m e pom ijając oczywiście i P ru s  polskich, dałej 

t zaś w ypow iada stanowczo przekonanie że agitacje ul 
, tram o 'itanów  idą  rę k a  w ręk ę  z zabiegam i szeroko roz * 

gałęzionegc stronnictw a dem okracji socjalnej. W y łą ­
czni* dem okracji poświęcony uatęp pow iada : „N ie 
ty i0 niebezpieczną dla państw a co ultram ontanizm  
je s t dem okracja so .ja ln a  , k tórej organa daj^  wyraźnie 
do ro zu m ien ia , że p-zyw ódzcy jej zw racają swe usi 
łowi i k.u temu, ażeby z N i e m i e c  z r o b i ć  o- 
g n  i » u  o c z e r w o n e g o  i n t e r n a c j o n a ł  u. W e 
d ług  nas taK jednem u, jakoteż i drugiem u stronnictw u 
nie  możns przyznać praw a stronnictw  politycznych (?) 
gdyz Bą to frakcje rew olucyjne, zm ierzające do obale­
n ia  prawa, porządku  i m o-alności."

Or{?an B ism arka nie może mówić o s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  nie m a bowiem poczucia je j, dlatego mó- 
wi tylko o praw ie, porządku  i m oralności —  k tó re  to 
pojęcią p 0(j  rządam i zaborczem i streścić się dadzą  w 
jednam słow ie: p o s ł u s z e ń s t w o  ślepe dia c “spotów. 
K iedy to jest, to dzieje się w szystko w edł ig  nich  p ra ­
wnie, bez naruszenia porządku i m oralnie. — „Cieszy­
m y lię zatem  — kuńczy organ  kohorty  bism arkow - 
pkiej —  iż rząd  państw ow y, jako pow ołany dc togo 
strój* praw a i m o ra lnośc i, zdecydow ał się ’ z w iększą 
wystąpić surow ością, ażeby ęo d trzym sć  pow agę obu- 
dwu właciz to je s t: p raw a i m oralności." Rew izje o 
Któtych donosił’śm y m iały  m iejsce u prezesa stow a­
rzyszenia roDotników, w red ak c ji p ism a: „Sozialdemo- 
ki-ąta. Jednocześn ie odbyto rew izję w m ieszkaniach 
pryw atnych I la sse lm a n a , D erossiego i u byłego k a ­
sjera stow arzyszenia. Tegoż r»i*a wpadli policyjm cy i 
urzędnicy sądu  karnego  uc m ieszkań członków pp. 
vVinnen, W alther, Schlesingei i Sennwitz. Odbyto re ­
wizję n -w e t u  przełożoro j be i skiego stow arzyszenia 
pracy kobiet pan i StSgeman,^ u której skonfiskowano 
do 90 listów. P ro k u ra to ra , ja k  donoszą, myśli ukuć 
z ty c i zajść i dokum entów  pochw ytanych zbrodnię 
stanu.

W « c h 6 ( l .  zę? rauiczue donoszą, że Ru
m unja i S erb ja  zaw iadom i y  mocarstwa podpisane na 
t- ik ta c ie  Par7 ?^ im , Z r ° °  o sojuszu serbsko-
rum uńskim . Odno na nota powiada, że obydw a księ­
stw a zaw arły  sojusz „tylko w celu bronien ia  ewen­
tualnego' p r a ^  swoic  ̂ . Nieco wyraźniej odsłoniło cel 
tego sojuszu P®w“ e Pjsmo r am uńskie; pow iada o n o : 
„R um unja n ic  żąda nic noweg-o; nie dąży ona do w y­
w ołania zaw ik łan  na W schodzie, ale uważa się za  
stojącą po nB państwem  O ttom ańskiem ". M oskiew ski 
F o rd  nic hce wierzyć w stnienie tego scyufjżiŁ tw ier­
dzi jed n ak  na WbZe lb  p rzy p ad ek , że chociażby 
is tn ia ł, pokój Europy nje m ógłb* przez to by^ zak łó ­
conym .

K r o n i k a .
(&. 1 6 . ezeru^A)

S c h e n k ,  prezyd >nt wyżsrego sądu krajowego 
we ńwewie wyjenl ał d n a  14. bm. do Stanisławowa. Nie
dawno odwidjal Złoozów.

J n l j u s z  S a l a m o n  de Frledberg, ck. radua
wyższego sądu krajowego we Lwowie, powołany niedawne 
na ter urząd z »«,du obwodowego w Nowym-Sąozu, umarł 

14. Ln. na ospę.
■ M ia n o w a n ie .  Minister skarbu mianował Jerzego 

Wincentego Gobla, w ła ś o io ie h a n d lu , asesora sądu han­
dlowego i członka wydziału kasy oszazędnośc , ozłonkiem 
zarz |d. rządowej kasj zaliozkowej w Krakowie w myśl art
12. ustaw; z 13. grndnis 1873 Dz. u. p. 162.

M o w a  S afeo l® * . T. i Icusz Chrząszcz, wlaioioiel 
Słowity w rrzemyślańskiem, nfundora., jaa  donosi Szko ła , 
obszerną szkołę. Budynek ten, w którym będzie się znaj­
dować T*kże mieszkanie dla nauczyciela, wymurowany z 
cegły w stylu szwajcarskim, kosztuje 5000 z h . Oby ofiar­
ność Chrząszcza dla oświaty Indowej ms lazła wielu na­
śladowców

I p o n i e a l e m a  p o l i c y j n e .  Dnie 14. bm. po po-
hidniu na Rynko miody saężozywu nieźle ubrany, sięgnął 
ręką do kieszeni przechodzącej trotuarem 18-letniej dziew- 
czynie Laje Ureoh po pulares, w którym było 10 guld., 
lećj niemogąc prędko wydobyć ręki z wąskie, kieszeni, zo­
stał na wezwanie dziewczyny przez przechodniów przy­
trzymany. Sprowadzony do polioji, mienił się Janen Dut­
kiewiczem , poznano go atoli jako znanego złodzieja Jana 
Piskarozuka i uwięziono. —  Tegoż dn it aresztowano służą- 
cę Ketarzynę Serjdniekę, za kradzież moździerza z kuchni 
pod 1. 10 przy ulioy Św. Stanisława; Ona ima Banmanna, 
za burdę nliozną, pobicie pewnego czciadnika stolarskiego; 
tudzież J aQa Paska z powodu, i i  straży poUoyjnej pvzeszko- 
dził w przyaresztowanin nowego wiójzę0.. —  Tegoż dn"a 
po -ołndniu nieznajomy ohłopieo w norządneir ubraniu 
przyniósł do złotnika A. Zippera w rynku złotą broszKf i 
parę kólczyków złotyoh na sprzedaż. Pytany od kogo na­
był te rzeczy, okazał karteczkę Katarzyny Hess, która go

upoważnił* dc sprzecazy broszki i koleów jako jej własno- 
śoi; gdy atoli złotnik w ybńrał się, ażeby się przezona* o 
tem u samej właśoioielki, juSknął chłopiec pozosiawiająo 
złotj ghm itur w ręku złotnika, Który złożył takowy nastę­
pnie w polioji.

K r a l  s iw  Czas z 15 czerwoa piszo: Wczoraj o 
idzo rannej godzinie Stanisław Majchrowi oz, b jły  stra­

żnik skarbowy, przyszedł do mieszkanie, p. Karola Derpo- 
wskiegi utrzymującego biuro wywiadowcze na „Podelwiu* 
w ulicy Grodzkiej, pytając o służbę dla ebie. Gdy lezący 
jeszoze w łóżka p. Derpowski kazał mu przyjść ę 9 tej, 
Majohrowicz dobył rewolweru i czyniąc wyrzuty, iż dotąd 
siużby nie dostał, dal ognia do p . Derpowskiego, ł  (wstę­
pnie do lezącego na sofie pomeouKe biurowego Bknnona 
Markowskiego, i kr-rzystająo z przestraohn obn napadnię­
tych, uszed! Naboje Były ostre, ai„ strzały chybiły. Policja 
poszukuje Majchrowicza.

^ l n b  c y w i l n y ,  w  zeszłym tygodniu prezydent m. 
Wiednia połąozył ślubem oywilnym międzj mnenn Edwarda 
Tamawieokiego nrzęuniki. pocztowego ze Lwowi z panną Jo­
anną Horowilz.

J a n ó w  pode Lwowem. (Roresp. D z. Polek.) Jak 
naczelnicy gmin swoją władzę pojmują i wyKonują, na­
stępuj ąoy prze kład ołazuje! Jaoenty Bąkewski, właściciel 
realnośoi w Żaiesiu, będąoy w k’irateL sądowej, więc o- 
beonie bez najmuięiszyoh środków do atrzymania siebie i 
dzieoi, a pr/ytem  trochę muzykalny, w Łtozłą niedzielę, 
aby zapomnieć o głodzie, wziął skrzypki do ręki i zaczą' 
sobie przyjryw ać. Dziatwa sąsiadów zawsze oohoozi do 
tańca, zaczę s, piąsać, aż tn  naraz zjawia się cały urząd 
gminny, a nr ozele p. uLczelnit, człowiek inteligentny, i 
zabrania mu tej niewinnej zaL*awy w jego własnym domu. 
Napadnięty nie usłnohał natychmiast tej rady, a nawet, 
iah podanie mówi, miał kilka słów bąknąć przeciw kom­
petencji władzy. Urząd obrażony —  horrendnn ! —  Sza 
nowni rajcy gminni wraz z panem naozelnioiem rzuoil lię 
na biednego amatora muzyki i związawszy go powrozami, 
zbił. tak silnie, że go na drug' dzi tń do szpitalu odwibźć 
musiano. Sąd zarządził śledztwo. Czasby już był wziąć 
się energioznie do reformy urządzeń gminnych, które obe- 
onie są tylko bolesną parodją sam orządu!

(JN) Z I o c z ó h  13. czerwUf. (Koresp. lh ie n . Polek.) 
Rozpoczęte n nas z  dniem 1. maja br. posiedzeniu sądów 
przysięgłyoł ukończyły się w dniu 31. m aja , trwał] więc 
przez c tły  miesiąc, naidłnżej ratom ze wszystkich sadów 
w Galicji wichodniej a prawdopodobnie i zaohódniej. Spraw 
wszystkich do rozstrzygnienia było 24 nrzeoiw 55 oskur- 
żonym , z których tyl»o 5 osób bezkarnie wyszło, a mia­
nowicie: iedeir oskarżony c zaoójstwo, jeden o zbrodnię u- 
czestniotwe w’ kradzież] i jeden o zbrodnio gw rłtu pnbli- 
eznegi przez wymuszeniu, § 98 u. g.. Pod wzglęaem cży- 
nów Karygodnych Dyło 6 podpaleń, 3 morde-stwa. między 
temi jedno przez otrucie, 5 zabójstw, 1 oszustwo, 1 raDu- 
n e k , 3 zgwałcenia z § 125 u. k . , 2 kradzieże, 1 fałszo­
wanie monet i 2 oiężkie uszkodzenia cielesne.

Ze spraw wspomnianych trw ały 5 po 2 dni, U  spraw 
po 1 dniu, u 8 spraw po pót dnia. Z 3fci giównyoh przy- 
sięgtyoh (pozamiejsoowych) nie juwiło się do rozpraw tyl­
ko oz te rn , z 9 przysięgłych zastępców, między którymi 
także 4 pozamiejscowyoh, a tylkt 5 tutejszy ;h , w-ryscy 
się zgłosili.

1 synuymi byli przy rozprawach pp. Pileefc5 Napoi jor 
właścioi -1 realności w Trośeiaócy 15 razy, Popiel Michał 
własc. real. w Medusz] 15 razy, dr Omstein Wilhelm ad­
wokat z ,rodów 14 razy, Fielanowski Tytus właśo. dóbr 
14 razy, Scheller Antoni właśo. raal. w Rohatynie 13 ra 
zy, hr. Bzieduszyuk’ Juhnsz właśc. dóbr 12 ra iy  PielecKi 
P io tr właśc. real. w Narajowie 12 razy, Obertyński W ła­
dysław właśc. dóbr 12 razy, Waluś Piotr rolnik z Jezier- 
ny 12 raty , Hubicki Karol właśoioiel dóbr 11 razy, Ham­
mer Leit dsieri. bruwaru w Borsziyni- L1 ra z y , Ruoer 
JaKób rolnik w Bekerubrfie 1J ra?y , Koraec'al Wojciech 
apt karz  w Brzeż. nacb 10 ra z y , Medycki Bazyli właśo. 
real. w Mużyłowie 10 razy, Simon Józef knpiec w Bro­
dach 9 razy, Berg Adam rołniL z Milowa 9 razy, łren k e l 
Ignacy dznrś. dóbr 9 razy, Franz Jan właśc. real. r  Ka 
mionki 7 razy, Bojak oeDi a.jan ro ln i z Kozłowa 7 razy, 
Sawicz Kat-ol właśo. real. w Bnsk i  7 razy, dr Zathey Hen­
ryk notarjusz z Broeów 6 razy, Ney Leor kupieo w Zło- 
ozowie 6 razy, Krzysztofowioz Winoenty dzierżawca 6 re- 
zy, Konarski Jan właśo. reai. z Józiemv 5  rrzy , Grunzoid 
Moser dzurz. dóbr 5 razy, Kurzrok Joni s rolnik z Kozo- 
wy 4  razy, Lieber Majer przemysłowieo z Brzeżan 4  razy, 
Zuekerkanda* Ozjasz kupiec w Złoozowie 4 razy, Eker Mo- 
zes Leib szynka1*? ze Sasowa 3 razy F.ammei Hersz kra­
marz z Bursztyna 3 rrzy v Friedman Eizig dzierż, dóbr 2 
razy, Szwajkowski Walenty ogrodnik ze Złoozowa 2 iaz r. 
Sohorr Natan knpief w Złoozowie 2 razy, a Deligdisz Grar- 
szon właśo. reaL w Strzeli skaeL Tomarzewski Ignacy właśo. 
real. w Podhajezykaoh i dr Hommc Tomasz lekarz li Zlo- 
ozow»e po razn

Z tegc wykazu widać , iż zastąpione były wszystkie 
zajęcia od właśoioieli dóbr, adwokatów, posiaaaazy mniej- 
«zyoh realności, kupców, dzierżawców pooząwszy, aź do 
rolnil 'w, przemysłowców’, szynkarzy, iż bez względu ua 
matemalne straty, z wypełnieniem tego ouywatelskiego o- 
bowiązku połączone, przysięgli nigdy dkarg żadnych mo 
Dodnieśli, żadnej niecierpliwość, nie okazywali, pomimo, że 
rozprawy trwały niekiedy i do godz. 10. w nooy, ale cał- 
kov* aie p-neprowadzająoyea się śpiewom oddani, nad któ- 
remi orzekać mieli, z natężoną uwagą śledzik toku sprawy, 
nawet orzy zawilszyoh robili notaty, uważali na wywody 
strou, a werdykty ioh byiy sumienne.

Na szczególniejsze uznanie zasługuje przedewszystkiem 
dr. V o n s t e i n  W i l h e l m ,  adwokat z Brodów, jako zna­
komity prawnik, nie w jednej sprawie przyczynił się do 
wyjaśnienia ważnych kw estyj, a sumienność jego ogólnie 
znana i sąd zdrowy niejednokrotnie wpływały ni orzecze­
nia wydane przez przysięgłych. Podobnież odznaczył się 
tokże p- S i m o n  J ó z e f ,  kupiec z Brodów, trafnośoip 
swyoh spostrzeżeń i stawianych przez niego pytań.

Jedno tylko orzeczenie przysięgłycn —  a mianowicie 
uwolnienie zupełne od wszelziej winy strzelca d w o r ­
s k i e g o ,  który zabił chiopa *s: ;Koan ’:a lasowego w chwil., 
gdy uoieczką się ratował, wsc'iztło, iż trudno wyjwobo- 
dzić się od pewnych zastarzałych przekonań, i że nie ze 
vi,zystkiem prawdziwem jest przysłowie: „tcmporL mutan 
tur, et no» mutamur in illis“, szozególniej jeśli ouo do­
tycz] nie pewnych jednostek, ale pewnyoh ano w.

Za to jednak ne podpalaczów i złodziejów kon; uadl 
paniczny strach i jeśli instytucja przysięgłych rozwijać sir 
będzie i dalej tak poczciwie i sumiennie, możemy wypo­
wiedzieć przekonaniu, i i  liczba tych zbrodniarzy dotąd tak 
lioznych i w zatrważająoy sposót się mnożących z pewno- 
icią się zmniejszy i pewniejsi będziemy naszej własność., 
naszego dobytk a.

Na przyszłość więo można tej insiytuoji, Zważywszy 
ne powyższe objawy prawdziwej obywatelskości. rokować 
jak najpiękniejsze nadzieje i z pełnem zaufaniem poddawać 
rozsądzeniu przysięgłych nawet najtrudniejsze sprawy-

W  B e r l i n i e  umarł w sobotę były m iirster pru­
ski handlu i ikarbn von der Heydt na nho.obę seroa.

m e t e o r ,  o  15 wiors od niasti powiatowego Bie- 
łogrodu w gubemj Tulskiej spadł d. 11. majs r. b. ka­
mień z powietrza, którego głów tą częśoią jest żelazo, wagi 
257 funtów, |  pierwotnie był jeszcze oięższy, gdyż chłopi 
odtrącili z niego zilka grubyoh odłamow. Eagłebił ou się 
4  stopy w ziemię. Kamień ter ma 21 cali długości, 17 
caF -cerokośoi, a 12 1,rysokośoi.
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Dział literacko-artystyczny.
(d. 16. czerwca'(

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Dzisiaj 16. bm. w teatrze 
po raz pierwszy ezteroaktowa komedja z francuskiego p. t. 
•(Przeszłość kobiety".

* O przedstawieniu „Cyrulika Sewilskiego" pisa.'iśmy 
już niejednokrotnie. Zwracamy dzisiaj tylko uwagę P- Kon­
cewicza na rażącą przesadę, jakiej, mimo n***ag naszej pb- 
rjodycznej prasy, ciągle w roli Bartola się dopnszcza. Pro­
simy go raz jeszcze w imieniu sztuki i publiczności, aby 
się wystrzegał karczemnych żartdw, niegodnych i ceny, 
które zamiast szczerego nśmiechu, w stręt tylko wzbudzają. 
W roli Bartola molna, a nawet potrzeba nieco przesadzać, 
ale nigdy w takim stopniu, jak to czyni p . Koncewicz. 
I5Y. jego własnym interesie leżeć pow inno, ażeby u ę podo­
bał —  a to wtedy jedynie n a s t ą p i ć  może, jeżeli nie będzie 
tak monstrualnie jak dotychczas przesadzać.

* Pani Modrzejewska przybyła do Lwowa i wystąpi 
prawdopodobnie jutro w „Adriennie de Lecouvreur“ . Jutro 
nut przyjechać śpiewaozka p .nna Orgenyj , a 24. t. in_ 
panna Tellini. Będziemy mieli powódź występów gościn­
nych

* Koncert Towarzystwa muzycznego dany w subotę, 
składał się z dwóch znakomitych utworów wokalnych. 
Pierwszym pnnktem programu były fragmenta z 15. psal­
m u —  wyjątek z sławnej psalmodji Marcellegc Ctwor ten 
napisany na a l t , tenor, bas i chór z stow arzyszeniem or­
ganów i wiolonczel, podobał się powszechnie, szczególnie^ 
część druga posiadająca rzewne cechy hebrajski ih melodyj. 
W ykonani' było bez zarzntu z wyjątkiem bardzo małych 
M terek, od których nic ludzkiego wolnem być nie może. 
Partje solowe odśpiewali pani Praun i pp Cetwiński i Wy- 
iooju Pania Prann słyszeliśmy po raz pierw- 'j  na pnbli 
cznym koncercie: debiut ten możemy szczerze nr z w *
szczęśliwym. P P. posiada głos mocny i czysty, oheć nie 
zbyt obszerny —  śpiewa pewn e i z naLżytem cieniowa­
niem. P. P ma pi«kne tony średnic— wy-okie za to bie­
rze z widocznym wysiłkie i • niskie tony lez y t silne 
mają przyjemn ą barwę. P. Cetwiński z piękne; partji te­
norowi, wywiązał się jak zwykle sumiennie P. Wysocki 
miał zaledwie kilka taktów do śpiewania. Chóry trzymały 
się należycie w takoie: co do obsady głosów zanważyć
musimy, że tenory były za słabe — za to zbyt silnie wy­
stępowały ba»y, miedzy którymi zauważaliśmy kilka sil­
nych i dźwięcznych głosów. Ponieważ ten sam chór śpie­
waj także w następującym utworze „Des Siingers Pluch", 
stosujemy to> samo także do wyLonania Szumanoskiej 
baladv.—Drugim punktem programn była znakomita bala- 
da Schumanna „Des Slingers Pluch" napisana na głosy 
solowe i chór, z stowarzyszeniem orkiestry i harfy. Z po- 
Wodn braku wykształconego muzycznie harfiarza, zastąpio­
no akompaniament fortepianem. Pomimo znakomitej gi j  p. 
dyr. Miknlego — przyznamy się, że wolelibyśmy dyszeć 
zamiast fortepianu orkiestrę. Jeszcze jedna pretensja do 
dyrekcji. Dla czego śpiewano z tekstem niemieckim? Wia­
domo nam bardzo dobrze, że podłożyć tekst pod muzykę 
jest wcale nie łatwą rzeczą, sądzimy jednak , że można 
było znaleźć we Lwowie zdolnego tłumacza rozumiejącego 
się zarazem na rytmie muzycznym. Często słyszeliśmy i 
podzielamy nawet to zdanie, że sztuka nie zna narodowo­
ści, mimo to jednak nie możemy pochwalać używania ob­
cego języka, skoro łatwoby można postarać się o tekst 
swojski. Całość wykonania „Przekleństwa" nazwać można 
szczęśliwą, r . r t j '  solowe odśpiewali pp. Cetwiński, Waoh- 
aiamn, Wysocki, i panie Wygrzywalska i Praun. Wszy­
stkim śpiewakom należy się uznanie za sumienne wyko­
nanie swoich partyj. Chóry były bardzo dobre, szczegól­
niej chór finałowy, który nazwać można i  wiatem całego 
koncertu. Cieszy nas niezmiernie ten stanowczy zwrot dy­
rekcji Towarzystwa muzycznego do ntworów prawdziwie

lasycznych. Usłyszeliśmy „Cztery pury rokn“ i „Des 
Sangers Finch" i podziewamy się , ie  towarzystwo mu­
zyczne dołoży i nadal starań , aby t o Lozn. śń naszą ob- 
Snaiomić z innemi klasy jonami arcydziełami, rtpi ejalne po­
dziękowanie za mile i pożytecznie spędzony wieczór w 
Sobotę należy się p. dyr. M .knlemn, który n ie ia . a «  
n ig a ; starań i pracy, skoro idzie o wykonanie jakiego ar­
tystycznego dzieła.

*  w y s i a n y  s i t a k  p ię k n y c h .  (Ciąg daLz- )
39. L os P o l a k ó w  w r o b o t a c h  k a t o r i n j c h ,  K.

A.ohimo iricza. Obraz ten przedstawia skazańca konającego 
ze znużenia, któremu saldat zdejmnje z rąk kajdany. Ko­
loryt ponury —  bardzo stosowny. Obu figurom brak na­
leżytego wyrazu. Światło, padające na leżącego na ziemi 
Polaka, niestosownie użyte —  oświeca jego łachmany —  
zamiast twarzy. Rysunek osób popra*vny, mniej szczęśli­
wi* za to wypadło wnętrze min.

40 Ł o k i e t e k  n a  t u l a o t  w i e ,  W. Gersona — 
był ju ł  kilkakrotnie na wystawie —  dla tego też uważa­
my za zbyteczne mówić o tem wiele, autor przeznacza 
doohód ze sprzedaży tego obrazu dla fandnszn Szajnochy,

41. P o w r ó t  ze  ś l u b n ,  tego samego artysty, dzi­
wne robi na patrzącego wrażenie i przenosi nas w św iat 
jakiś czurnoasięzki. Powodem tego jest mglisty, melancho­
lijny koloryt, cechujący wszystkie prace Gersona. W ogóle 
jest to bardzo m.ły obrazek.

42., 43., 44. K o p j e  z V an  D y c k a  i L e m b r a n d -  
t a ,  Józefy Geppert, odznaczają się glębokiem pojęciem 
pierwowzoru i wyrobioną techniką. Jeżeli zważymy, że te  
dwie zalety stanowią dobroć kopji, oędzieny musieli n- 
znać obrazy p. Geppert za za&łngujące na pochwałę.

45. P r o t e k t o r ,  J. Maszyńskiego. Ułożenie figur 
nie bardzo zręczne. Szczególniej uderza nieestetyczna po­
stać proszącego o protekcję malarza. Aacessorja nie wy­
trzymują krytyki. Najlepiej ndal się artyście sam prote 
ktor i będący obok niego buldog. Wprowadzenie zwierzę- 
oin niejako dla dopełnienia postaci człowieka —  jrs t po­
mysłem już nieoo zużytym, z tem wszystkiem jednak wy­
wołuje efekt komiczny, na erem antorowi zależało.

46., 47. i 48. S t u d j a  g ł ó w ,  JaDa Hruzika. Ar­

tysta ten tego roku p0 rai pierw«*y . dopiero nadesłał
swoje prace na naszą wystawę — l“ e. 3 p ^ r e ł J *  P° ‘ 
ozątknjąoym w artystycznym zawodzi®- J  przez
niego malowane, nie są wprawdzl0 w , ,WJ '  *7-
sunku i nie odznaczają się głębokiem P°J9 tiki, ani
idealizowaniem przedmiotu - -  co do technik jednak i
podobieństwa, mają wielkie zalety. "• • l6at mi-
rtrzeo , .1 . i p . ę S i f w
mówić mu nie można .

49. P s y  _  S t n d j n m z n a t u r y ,  tego ma.
larza. Jest to mały, niepretensjonalny o • wierzę.
ta, z wyjątkiem małego ^ozenięoia,
grzbiet r itk i, oddane z L ż y w o tn e  S o l
szonego humoru. Natomiast prz . 
wane wcale licho. Obrazek cały y
zanadto wymuskany, 2 a k ł a d zi e  Osi  c l i ń s k i c h ,

50. ,, r.rc .jo w n  mogła dyrekcja Towł-
r z y s ^ ^ n S f e d y  b«dzo durowa w ocenianiu nasy łanych

Ł b y  u .p r a w i e d ^ 2  
doustnie; strony J ?  Niedbałość w rysunku, koloryt
^ ' z e g ó l n y  S % e k t J l - r  s .  *  wady, k tó r y ś  
obrazowi w rodzaju „ehi.Bktonicznym przebaczyć nie mo­
żna. Obraz te w, daje cif mi-dzr
wystawie, jak p r a c a  początkującego między prawdziwie
artystycznemi dziełami. . nv

* W y s t a w a  d z i e ł  s z t u k i ,  urządzona w dnżej 
sali Domu Nirodnego przez Towarzystwo przyjaciół łz tn ł 
pięknych we Lwowie, rostała wzbogacono^ nowo nadeszłe- 
mi dziełam i, a mianowicie obrazami olejnemi: Rodako- 
wsLiego H enryka, Matejki Jan a , Oheimońssiego Józefa 
Aid-ikiewioza T., Swieszewckiego Aleksandra, Jaroszyńskie* 
go Józefa; akwarelami: Kossaka Jnljusza, Tepy Pranoiszkt. 
i Kozakiewicza Antoniego, tudzież rysun_ami Grabowskie­
go Wojciecha.

Wystawa otwarta codziennie od godziny 10. z ra u t 
do godziny 5. popołudniu.

* Portret śp. hi. Stanisława S k a r b k a ,  fnndatora 
Gmaohn teatralnego i Zakładu w Drohowyżu, malowany 2 
daguerotypn przez Jana Hruzika, znajduje się na sprzedaż 
w sklepie p. Rudolfa Szwarca, przy place tfarjaokim. Je8t 
to jedyny portret olejny hrabiego. —  P. Hruzik Drzesiedlił 
się do Lwowa z Krakowa, gdzie się zajmował malowaniem 
portretów, a miedzy innemi u jk«nał dla m: wersytetu Ja. 
gielbńiskiego portrety 8 ostatnich rektorow, za co mu pu_
bliczne wyrażono uznanie. _ . . .

* \\  ozoraj odbyło się w KraLowie posiedzenia komi­
sji konkursowej teatralnej dla n trudzenia się nad warun­
kami przyszłego konkorsu. W sk lał komisji wchodzą pp.: 
A rtnr Bartels, Karol Estreicher, Antoni Kłobnkowski, Sta- 
uisław Koźmian, Henry* Lisicki, Bolesław ł  adnowski, 
Mioczy“ław Pawlikowski, hr. A rtnr Potocki, Lucjan 8ie- 
mieński, M a r ja n  S o k o ło w sk i^  A le k s a n d e r  Sznkiewicz, ly. 
Stanisław Tarnów iki. Na posiedzeniu byli obecni: pp- 
Bartels, Estreicher, Kłobnkowski, Koźmian, Sfemieńsfei, 
Szukiewicz, hr. Tarnowski. Na wniosek p Koźmian a u  zi5- 
to najprzód pod obrady wysokość vynegroc, enia za sztp.  
ki nbiegająoe się o nagrodę, a następnie oznaczenie teic- 
miiiu i podział pracy komisji.

Ponieważ fnndnsz przeznaczony jako nagroda aa bez- 
względnie dobrą sztnkę W kwocie 500 zł. dotąd nic uży­
ty, wzrósł przez oprocentowanie się do sumy 550 zł., a 
prócz tego pozostają jeszoze do rozuorzą izen.a sm ry: 300 
zł. od Frau liszka hr. Łubieńskiego, 2<X) zł. od hr. Artura 
Potockiego i 100 zł. od p. Oraczewskiego, a zatem razem 
1150 z ł., postanowione zatem:

Wyznaczyć p i e r w s z e  nagrodę za najlepszy utwór 
(trajjedję, dramat lub komedię) wierszem lub p rozą , za­
pełniający w ieczór, bez w zględu, czy będzie miał 3 czy 
5  aktów, zł. 550 wraz z procentem, jaki od tej sumy do 
chwili wypła-y nagrody ęrzyrośni®.

flgtpka mą. otrrymań p\erw i j nagrodę , winna 
pn> H H  równie literaokie jak aomuiozne zaleij , na o- 
atatni jednak przymiot szczególne, komisja zwraoaó będzie 
uwagę.

D r u g ą  nagrodę otrzyma sztuka najmniej 2-aktowa, 
która układem i soenioznośoią swoją może mieć widoki po­
wodzenia.

Komisja odstępująo od zasad; wynagradzam, wzglę­
dnie najlepszych sz tuk . postanowiła zachować oo do tych 
dwu kategoryj nagród całą s^ouodo, i takie tylko wyna­
gradzać sztuki, które na to istotnie zasługnją, m a zaś te,
co są lepsze od inny-h.

Co si« ryczy pozostałych 300 /uid. , te mnszą byo
* i -o  hn.riź .o no 100 gnid. dla trzeob sztnk uzna-

a s s t i ^ .  -y.i o r r i n l u d o w ą ,  choćby w 1 akoie, to jest taLą,
kSrabfzajm ourać mogła wielką p ubliczność a rc zt9 100 
KtoraDy j , razie gztuka pr2ez komisję kon-
guld. otr*y®- pr2edstawienia. Tylko takie sztuki

,is  “ ■ -
n i S ł  »  P W f j f *  1 ” » W

grane. , staifi sie własnością teatru kra-
Sztn premjo chciały przedstawić,

kow.kiego ą le ellj nnkeład z autorem. 
wi^ne wejść o to g rn k M  gWoją L  gtyoznia 1875

i s * t S mnW egią?e s ię  o nagrody winne być ao tego cza.u 
|  oiegające sip .ane jednak przyjmowane

- a rę se dj grktora ”ectru . E 5 gtyoznia, później nadesła- 
być mogą joazoze najdalej ao iJ* j
ne uwzglęanione już nie będą. Każda gztuka na-

Komisja podzieliła się na 4 * * J • 2 cglonkóWi
deslana na konkurs, ozytatą być mUsl "
zanim albo zaleoouą do wspólnego czytania 
na zostanie.

albo odrzuco-

, * 1 lutego 1875 
Kom.sj (. dkonozy swoje zadani* dnia ^ ^

tym lub najbliższym dmu , w « qro k n , i w
sów rozstrzygnie ona o 

n agrod ę
"okie sztuk ubiegających się

G o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  I  h a n d e l .
tiaUcyJ-k# a a lla d  kredytow y w łościań ski

Stan l_  aniu 31. ^  1874‘ Akt ywa:  Stan kasy centralnej 
rfr. lfi0.613-78. stan kas powiatowych 5i.l07-57, udzielone poży­
czki 7,525122-47, salda rachunków bieżących 1,666.710-43, razem 
9,430.554-25.

Passyw a- Udziały 598.526-5u wpisowi w roku 1C7-1 1.914, 
asj gr aty k -owe w obiegu 737.850, Jv*.y zastawne w obiegu, 
łączm , Z kwotą rfr. 574.500, przypadającą do wylosowania w tie- 
żącymmiesiąci 8,012.000, zalegające odsetki i dywidendj 53.263-75, 
raz-m 3,403.554-25

(Dok) W f k a z  l is tó w  w w i a m y c h  g a l .  T o  w a r z y .
» tw a  kredytowego ziem skiego, wylosowanych na dniu 
13 -zer, 1874. 4%-ycb przy 63-em losowaniu w sumie 159.405 
zł w 5°/ -ych orzy 11-em losowa in w sumie 71.100 zł. w. a. 
5»/0. Ą  37-ret. jjeffl losowaniu w sumie 6.100 zj. w. a.

Listy zastawne 5%-
Seria II hr- &  352 60 545‘
S r  a .IL Nr. 26 86 314 764 819 9 2 939 947 1376 15l7

1578 1610 1614 18(4 1976 2050 2193 2305 2376 ^  3020
31> a; 15 3607 3968 4092 4616 4648 4684 5178 5424 5473 5539
5606 6237 6261 61 37 7038 7213 "482 7599.

Serja IV- 6e 282 368 427 466 699 1147 1354 ^  

- i 267 284 865 446 581 619 786 789 1016 i m

s S ś s s - s s s * . 2"3 2911 ™

Nerja W. Nr. ^  tS-
Serja V. Nr. 54. ,  , ,
Dyrekcja g»Uoyjskl ^° a’ ‘ * kredytowego ziemskiegr

Wzywa niniejsza0 rowyźszych li.tów zastawnych, aby
się p„ W a to  kapitał" od dnia 31. -ruama 1874 począwszy, i 0 
kas/ ttzo! Towarzystwa w, Lwowie zgłosili ponieważ procento­
wanie tych listów zastawny -b z nzns onym dniem ustejo i gdyby 
kupuny zs dalszy czas wypłacone były. przy odbieraniu kapitału

odtrącone ^ “̂ „ a rz y s tw a  krelytowego, wypłacać także oędą 
'* T -fl,tawnf — następujące -łomy handlowe : 

W W z r L  ie Leopold Krouenberg, w Krakowie Blau i 
^oznaniu Hartwig Mamrmh i Sj ółka w Wiedniu 

K a <5 'łka. w Pradze Czeski Umon-Pank, w Berlinie Men-

n. M. Bracia BethmanB.
O  g ta n ie  p lo n ó w  W k r a j n  Otrzymuje Gazeta Lwowska

następujące dalsze wiadomości urzędowe :
F P , d v Zasiewy pod każdym względem mierne. Deszcze i 

zimno'dotkliwe wyrządziłylśzkody. Siew breczki i s a n n ie  zie­
mniaków zaledwie skończone. Dopiero od tygodnia naswjpiło cie­
pło, zboże ozime stoi już w kłosach.

Ż ó ł ’ i e w. «tan zasiewów ozimych dobry. Zboże jare śr< dmo
doi re Jarzyny mierne. Pasza średnia. Je izmiona mocnr ucierpia­
ły, hr v _  i proso dopiero schodzą, kapusta jeszcze nny rodao - 
na. Kartofle po części zgniiy przed zejściem; trawy sp m y
i słabo wzrosły.

E ia ła .  Zboże ozime i jare mierno. Jarzyny i pasza me wiele
obiecują, owoce t&icie. t ___

% i o c z ó w. Zboże ozime w ogólności dobre0 Zaaiewy paszy 
w lichym stania. Jęczmień i owies sie ; proso i hreczka dopiero 
się zasiewają- Kartofle jeszcze nie poschodziły, kapnstę rozpoesęto 
dopiero sadzić jarzyny zresztą mało obiecnią. Owoce me rokuią
dobrych zbiorów.  ̂ _ .

K a m 10 n k a- Zboże ozime dobre, zasuwy jare w ogólności
—• Jęczmień lichy. Jarzyny dobre, pasza dobra,mierne, , , , , , , , ,r j i jemb owla.  Zasiewy ozime mierne, jare także w średnim
stanie Jarzyna i paizia mierne. Owoce nie wiele obiecują.

S t a n i s ł a w ó w .  Zboże ozime mierne, jare dobre. Ziemniaki
dopiej1 sadzą — kukurudza w lichym stanie. Pasza dobra
C« ■" iobre.

T o* r u o p o 1. Zasiewy ozime i jare mierne. Kartofle dopiero
WSC f̂ dẑ . Pauzy nie wiele.
ne , ft w u. Pszbnica ozima mierna, ź/to złe. Zasiewy jare mier- 
ców W licil-ym stanie. Jarzyny mierne. Siano rfe. cjtau ono-

® o h o r o d c z a n y .  Zboże ozime mierne, jare dobre. Jarzyny 
w ogólności dobre. Passa dobra. Stan owoców mierny.

B r z e ż a u y. zboże ozime w ogólności dobre, jare mien.e. 
zyuy i pasza y ogólności dobre. Stan owoców zły.
ż yw i< c. Znoże ozime w ogólności dobre, ja«  mierne. Pa-
w ogólności mierna. Owoce znacznie _

wiele

dam y  specjalnie, i e  ia a e i  t  orfonków  k lab u  postępo­
w ego poiskiugo nie zgadza się z projektem  W ydzia łu  
krajow ego a  najm niej ten, k tó ry  m ia ł b y ć  owym  do- 
radzcą.

P ro je k t ogłoszony w n iedzu lnym  num erze Dzien­
n ika  Polskiego jest utworem  zeszłorocznej hom isj sej­
mowej, i jak  słyszym y ze sfer W ydzia łu  krajow ego, 
zosta ł przez W y d z i a ł  k r a j o w y  p rzesłany  m inister­
stw u spraw  w ew nętrznych do zaopiniow ania. Tem  sa­
m em  W y d z ia ł k r  oj owv p rzy ją ł na  siebie solidarność 
z projektem . Tyle dodajem y d lr bliższego obja­
śnienia.

T p J e g r a m y  D z i e n n i k a  P o l s k i e g o .
W i e d e f l  16. czerwca. Dzisiejsza Wiener 

Ztg. umieszcza list odręczny cesarza, uwalniają­
cy jenerała E u b n a  z posady ministra wojny, 
i mianujący go komenderującym jenerałem w 
Grazu z nadaniem mu wielkiego krzyża ordem 
św. Szczepana w uznaniu wdzięcznem znakomi­
tych zasług w szczególności przy wprowaazeniu 
w życie reformy armji.

Drugi list cesarza mianuje dotychczasowego 
namiestnika Czecn bar. K e l l e r a  ministrem woj­
ny z wyrazem szczególniejszego zadowolenia za 
dotychczasowe służby.

Dastępnie komenderującego jenerała w Gra­
zu br J o h n a  mianuje cesarz szefem sztabu je- 
neraluego; komend, jenerała w Bernie br. J ó- 
z e f a  F i l i p o v i e h a  komenderującym jenerałem 
w Pradze; komenderującego wojsk, w Roszy- 
ach br F r a n c i s z k a  F i l i p  o v i c h  a jenere- 

Jein broni i komenderującym w Bernie; jen. ma­
jora S t r a n s k y  e g o  naczolnikiem biura prezy­
dialnego w ministerstwie wojny; jen. majora 
S c t w e r t f t b r e r a  komendantem twierdzy i 
placu w Buda-Peszt. nakoniec dotychczasowy 
namiestnik Morawy br. W e b e r  zamianowany 
jest n a m i e s t n i k i e m  w Czechach.  (B-. 
Koller był tam komenderującym i namiestirkiem 
w jednej osobie— teraz funkcje te zostały znowu 
rozdzielone. Sed.)

Dotychczasowy szef jen. sztabu fmp. Gal -  
-j.na Z ż y m a ł z wyrazem uznania uwolnienie z 
oj p-«ady i nominację na komendanta dywizji. 

kłO yc ■ „zasowy naczelnik biura prezydjalnego w  
m serstw ie wojny pułkownik D u m o n i i n  ró-

s lu T b y  m ' 0 ln i0 Iiy  i m a  d0

p o p o ^ d ^ ^ T a J t  ^  Tesza otrzymana - gouz. 4. * . 15
^ 0/o .icz, d a  e t ie ^ c 5 7 L ^ p o l T Z r Ć “ prZe8yłkami'

A k c j ^ F r ^ ^ a L . - l .  10 ^  45 mint-
Kredytowe. 
Anglo-Auatr.-B. 
Unionsba^kr .

2925 
219 25 
12S-25 
98-—

Akcje kolei Karola-Lnd. 254-50
Banbank. 
v eroinsbank

Południowej 140--

Usposobieni*: stałe
52 — 

8-—

w L r  1J“°,5si mierna- CW0C6 ,m' LZnie uciezPirfy. W jerieni
wo m  f i  wyr^ d" ły  P° lne> jSc^ i o n a  pusto,zy a :two (Drathwurm). Koni zyna licha.

K o l b u s z  cw a. Zboże ozime dobre iar„ _  v i.  ̂ •
osobliwie jęczmień i owies. Jarzyna dobra * Kon' 10 * aD1*
ców zupełnie me będzie. ‘ złu Owo-

.p^rrr:?:;^Lta6r y z ’T.Mui*,“ “pień 71 c t  sPirytus rofinowory z anyżem sto-

Ostatnie wiadomości.
b* iEB7 lUa°ie, rozsiew ane z powoda ogło-
m y w ładz a ? r ° ldHtu  W J d ż i l a  krajow ego do refor- 
tvka* m n autonomiCznych  odpow iadam y ła la r ie  ar- 

„  n Ẑ .m wczorajszyin, w tym  przedm iocie na-
'D z d r ik u  ^ k iw a n e g o  nie o g « -z a ł w

1 *rzym W y d zia ł krajow y, bo powbZechme 
°kolicznoBci, wśród k tó rych  żyjem y z W y- 

Ijł a ł  kraj° * ry m i n ik t nas nie posądzi, byśmy Az 
" o 4 W Poutny cb zostaw ali stosunkauL.

J  m anusk ryp t p ro jek tu  postai alińmy się d rogą  n- 
DOCzną. a z ogłoszeniem  jego pospieszyliśm y dlatego, 
by nas n ik t nie uprzedził, oo jea t rzeczą am bicji dzien­
n ikarsk iej, zupełnie naturalną. T ym  i&4, k tó rzy  wobec 
tego faktu , nie wiedząc co robić, in sy n u u ją , że jeden  
z  członków klubc. postępowego polskiego b y ł doradzcą 
dotyczącego refe ren ta  T y az ia łu  k ra jo w e g o , odpei ia-

Idlngrafaii ane bursa wfedeńsrie 
Wiedeń, d 15. rizerwca, 2 jroda, 10 min.

Akcje Ban^u Pm.-Austr 29-—  I Akcjo Anplo-Bank . ,
156-75 I 
129-—

9 8 -- 
253 —
208-50

Węg. Kred.
AnęL Austr. B. . 
Związkowego B. . 
Koloi Kar.-Ludw. 

fl Północnej . 
a Siedmiogr. 
„ Południow. 
„ Ai'oidzkiej 
„ Klżbiety 
„ Lw.-Czirn 
„ Węg. Pótn. 

Yereinsbautr

140—
141— 
204—  
l i i — 
106 —

8—

Ungar Ostbahn 
Galie, indem nizańe . 
1864 Losy . . . .  
Koszycko-Ode^-herg. . 
V erkeKrsbankbActien 
Tureckie Losy . .
Banbank - Actien . .
Staatsbahn „ . .
Bankreins „ . .
W iener Ban /ereii 
Hypo*h.-Hen ten bank 
Rosyjskie Łanknotj .

Berlin. Mosk. noty bank. 93 ,
„ Akcje kredytowe 130l/« 

Lcmbaid; . . . 'A
Galicyjskie . . 113 

Peryź- 3% remta 59-90.
H w ów , 15. ezeri ca. 

Jed. dług yańsL w bankn. 69-45 
- „ n „srebrze '.4-85

Losy pozyuzk z r. 1860 108-— 
Ak ;je Banku wieaeńsk. 988-—

C«p >i.o hienie: stałe.

60-25 
48-75 
81—  

129 75 
158 50
82-&J
48-50 
52-25 

822 — 
75-— 
30-50 
15— 
1-oB

Benin, 1 olej pańciu. >wa 191' 
Kolei rumnń.k. 44' lt
Aurtr noty oanb 90 **/„ 

Uspos.; ciche.

Akcje Banku kredytów. 219-—
L ondyn ............. 111-35
S. >b-o ....................... 106-75
Napoleondor . . . .  8-93

F r z y ic c b łh  d o  I w  o n  Od 15. do 16. czerw ca.
H o t e l  E u r o p e j s k i .  W. Jnrgiewicz i Bukowski z Ode- 

sy, J. Kopczyński „ Ihrowic, 8. Sniatrzewski z Tuuzkowa, B Wit- 
tig z Birczy. L. Brendel z za Kordonu.

H o t e l  Z o r a . .  Jan Jodko z za Kzidonu, A. Terlecki z 
Ciesia szyna, K. Ti rszyski z Skoryl a, M. Zacharjasiewicz z Anto- 
nó^rki, A. Wisłocki z Tarnowa, 'L. Antonisser i Belgji.

H o t e l  K r a k o w s k i .  W. Friedberg z Biały.
H o t e l  L hU ka  M. Ilaszewicz z Świstelnik. A. Petruzzi z 

Wiednia, B, Bukietyński z Sambora.
Hotel angielski. R. Bocheński z Hubina, W. Drze­

wie ki z Ruzywoli, W. Karp iwicz z Królestwa A. Kociatkiewics 
z Aloinówki, T 1 ewandowsLi z Trościanca, J. Trzciński z Kon- 
meb, St Czermmiid z Horodyszcza, St. Załęski z Lipowca.

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  P n y c i i o d z ą
d w o r z e c :  z Kr a k o w a  o 5 g. 57- rr rano, 9. g. 45, sn. w nocy 
i 10. g 50. m. rano — z Cz i ruiowiec:  4. godzinie rano
8. g. 5 m po południa i 10. g. 13. m. w nocy — z Podwo to­
czysk  i Brodów:  4. g. 18. m rano, A g, 3. m. po poindnir 
i 10. g. 58. m. w nocy.

IbdrillodjEa: do K r a k o w a  5. g 5. m. rano, 5. g. fi t . 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — de Cze- n i owi ec :  6. g. 50. 
m. rano, 12 g. 6C. m w południe i 11. g. 48m.w nocj — do Pm' ,  
woł oczysk i Br odów:  12. g. w połud., 1U.  ̂ w nocy t -l 
7 m. rano.

Z  P o d a la m e a k  o d c h o d z ą  de P o d w o l o c z v s k  1 Hn 
Brodów:  g. 1L 32. m. w nocy i IŁ  g. 26. m. w południe.

bW lW  ■ ab y  handlowej 
A iw je. czerwca.

I  ak c je  za tttn k ^ .
■aa EaroU-Łudwika 
&e e>vOz*miowlesklE, 

L r gzL r  MC ■ t. .
„ knii a. z wpL se*/. .

n .  I.imtw zaaa za lOO I t r .  
T m  tM . **Ue- *P«* **-•- •

* * * 5 \  w"s7.'l.*—1— fapet. (allcyjik. g pre. 
SzL zaaa . krac wiolo. . , 

m  OkUri aa lOO a b . 
USeennhaoyjn- -aHtyjaUe . 
Tl .  _  L kńć. z r. U7b po 6•/. 

MlMte Kntkowt * • • m stai nawowa , .
r r .  s« M iy .

S- ani

l u w u l z  
k  . taapwial reey>ki

‘ i m i |u  ir«brny ,
„ papierowy 

Mis -  kasowe

18. cze-wca.
a  .  a e srak .
,  otttg. toż. SA MStr. •
a a e e
a s e e wegłerek.
a a a .  •
a a a .  !>■*>»• • W a ■ e . aiedmlog

Wag. pua.m. kof. 100 pro. 600 
b ó u e  ISO elr.

.  U a iw  zastawne.
* Pre. Saak- naród, losy

e r t s r w i - J w . -  
■ a e s t r *  • •■asa

«ą<X»ją pd&oą

2r4 — ro
141 60 139 f-0
*U — 818 —

84 — 93 86
75 — 74 S5
84 - rs S6
87 0̂ S8 75
9F — 9C 7"

81 90 8 15
87 — 86 —
SI — 19 —
16 60 18 51

b Si 5 n
6 30 £ 81
8 96 8 86
9 16 9 -
; 70 • a

66 1 64
J W 1 B6

108 69 lQ6 60

69 66 69 6K
74 85 74 76------ i 8 fcO—- — P6 —

76 —
81 5P 81 —
78 60 78 —
78 86 71 76

96 75 95 86

91 56 91 40
76 60 74 -
95 — 94 &0
87 — 08 60
96 60 95 -
M 60 r4 —

U l  — IW (9 1

Peżyokl IoterjJne
L ii poSyaz. ■ roka 1008 

a a  > UH
a a  » 1860
o e ,  IBM
.  pre*. pofc w tytoń.s Oomorenta ,  ,
,  SrsdyMWe , . .
. 8 - paro,“ i ja Dnaajo
a k. eta Balm . ,
> . P-'*! • . .

i  Klasy . . .  
hr, et. wenoie . .
miasta Bady . , ,
ks. Wlndlsohgrkti . .„ br. Waldstein . . .

„ hr. Keglewloh , ,
„ Badolfa . . . .

u i  Je precmrel. ■ heak. 
Uw > pas pa Donsju . ,
Kolei północ. Fi “ ynzt *a a raadowai fr. ■ . ,

a BaehodJin eoe. U l .
a pwdaMokM . •
„ poiadnlowa . . .

(zUcyjakle)
,  m - wleoklei • .
a Alen i n a  . . . .
a naddnleatrzaśsktoj .
„ topkowakiej
„ e s . pM. waohodn.e ereyke. l adoll. tOOiłr. sr. |f tlfllWtkojlniwńeHaj 0
c kossyoko-bognm. . .

aledmiogrodak/si .
,  otaeńskiel. r* . .
,  w. hroi 10-W((. . .
a anitr.-p6łnooao-iacho4. .
„ anohodnip)
a FranolszkAjóseto

Baokn zaród, aoatrjas. .
Sakłai J kn hytowago .
Akp|e banku anglo-ac.tr. 

a a eagL-aręg. .
a kaek. k n i M  e t .

.  fcuenwHtowk. 
taklzwofoortk

S64 — 161
99 85 SB 16

108 95 108 —
189 75 119 86
77 50 17 —
S0 60 10 60

168 tes -
90 76 0* 86
89 7 89 86
84 — 88 60
85 86 8* 76
88 86 81 76
84 76 84 86
18 86 17 76
81 60 81 —
1S 11 71
18 85 U  75

586 — 684
8098 8G87

SS1 — *89 —
804 60 804 -
U: 9 75 i89 60
8*8 Si 8 8 75
14* 50 189 60
116  - 1.6 40

1 106 50 106 -
i66 60 160 —

II — — 148 50
188 60 1.1S —

886 - 881 -
49 85 48 75

179 — 17$ -

801 76 801 86
99 i - 99*
980 85 989
180 76 180 9*
68 — 8 60

U ipg — 167 60
1 8 0 - 89 60

68 60

[ - - -  -

Akeja artodcAaUe do obr.piod. 
• l i l ie . hlpotMine|o 
> Mitr, związkowo «
■ « •  obrot. ofólnMO
a Mutr. o i ó l W a

r . “ “»• 1087 Ir..  połudn. SL 600 tr. .
a »«®T WTS.1878 6 pro. . a O F. unia r, m. k.
n n .  .  W 1U0 zł* w. a.
a a a i  w ar. Sprej wa,  eaobod oa«k. «, iW

n. L U. 108 ałr. w. w Kolei peli I pól. -lieaa. 6 . nza 100 Mr. , ,
l e t ^ Ł L  •eeałr. w,r,
K o t ^ j r r ^ - r T

. Iwowrezem. po 100 zlr iw era*ran 6 frr za itr)
. . .  e .  13. im* inm

■Jia J [breei s , ,
, anńdnleet _al iJ ,  ,
a iedmlegr , zlr. 100 w. a. 
r ka. Badolla po IM zlr.

(w srebrze S pro. za 100) 
a półnoi ozeas. po 800 atr, 
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T o w ^ r ^ . prasmyał. fel.

V a k u f ..  Ona a n  klej tareny 
buka za w a g ..

, obrąoakowy , a
Hapoleondor • . , .
Bneenrenyaogielakle . ,
Imp.-jai noekiewskl
Srebro ..................................
Srebro kapany .

18 86

88 60
98 -

109 -  
II*
9t 60

ios 10

91 60

78 60 

94 96

8 94
11 98
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  fszysttii cieniącym zajmia zima i siły liaz leiaistf tazioi wyśmienita
f l l e w m i l « > « v l « n r « !  « ■ - s m  H u n . .

s  Ł  «  o  d  y  n  h .
Od czasu jak Jego Świątobliwość uapież, przez zażywani* delikatne; «»ciżre dn Barry" wyzdrowiał, a wielu lena.z -

tnfiaiot za'ząd ' szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nic będzie wątpi/ o sile tego wybornego pożywienia I«czni<»egoi wym ieniam  
tu ti fłabośc. któri ono bez m idycyny i b<M- kjstow usuwa Cierpienn- żoiąd.. >we, nerwów, piersi, piUc, wąti-oey. gruczołów, błouy 
śluzów aj, urtari, aęcherza i nerek, graźlica, snchoty, fstm. kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenuość, ogólne osłabienie, Ir- 
moroidr, pnchliui wodna, febra, .awrót głowy, kongesfje urwi, szum w nszach, nudnos i  i .ieki-je nawa pod cza. ciąi>, diabei.es, me­
lancholią, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 2582

Wyciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowiemn w słabościach, aa które żadna medycyna nie pomogła.
C e r ty f lk la f  N r .  7 3 .8 7 7 . Gr os s wa r de i n  (Ungarnj, 28. lutego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Bogi i erfrnf nRevaloscióre du B a r i  * Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz- 

naczliwem położeniu, dla tego nie wahań, się środek ter leczniczy nazw ie arugiem objawianiem dl- cierpiącij ludzkości. Przewyborna 
ta Revalesciire nwolniła mnie od bardzo niebezpieozungo kataru płneowego i krtaniowego, od zawrotr głowy i duszności w piersiach, 
które przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar nutury zas/nguie wiec na najwyższą pochwałę i może być 
zalecony cierpiące; ludzkości jak najlepiej. P l o i j a n  Kól ler ,  c. A zarządca wojskowy.

„fteralesciere du Barry" poiywniejszr I58* od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 .azy twoją cen ą  i .  lekarstwach 
4 Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 ent, za funt 2 z.-. 50 ont., 2 funty 4 złr. 50 c ł ,, b fan.ó., 10 rfr
i ia  fontó" 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 out i po 4 złr. 50 ont. Czekolada w groszku lub w ta 

bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 ent, aa 48 filii an. *r 4 złr 50 cnn, w proszku na 120 filiżanek 10 złt, 
na 288 filiżanek 24 rfr., na 576 filiżanek 36 z/r. I ówny s k ł a d  w Wi edni u  n Bar r y  du Bar ry  & Comp. Wal l f i s cbgaes e  8 
jako t«* wszęd..- , Pur aduycb aptekach i sklepach korzonnych. Skład wiedeński wy.y»L też „Rev a le seiei-«* swoją za prw.eaz.ir 
lub pobraniem pooztowem.

A jencje: w B L  L E J  u ap te kara A lojzego R e ic h e ta  l  b r y k a  Keiera apt. pod L w em : -  B O C P N . u t. E. Bnlsiewio.** j 
w  B R O L A C H : u G. G riinspaana; w CBERuO O W C A C H : t Ign acego  S shnircha, w B R O H O B T C Z J: u L udw ika D ob rzy n ieck ieg o ; 
W R O Ł  3MYI- n J . S idorow icza; we LW OW IJfi: u P ie tra  M ikolascha, aptekarza, L e o p o lu . ,v  t u l n t .  ó y Ł.nauui f iu c u e r . . p i e e - r .^  
F . W . K ró lik t e iec o, Jakóba tóeisera, K arolu  S o h n b ith s i JuU oaza Eciau  w PE SZ C IE  u JOzefa u. T3r«k. aptekarz) i P b.A -

  DZE: u Józefa Ftarta; w PRZEMISLUt a  Edwarda Maohalakiego • iZELZOWIE: u J . 4cu*itt*r_ k Oomi i w STłN iSłA -
** ®> ; WflWTE. B’ Ferdynanda Steohera; w TARNf POLO: u A. Mori ,w«tos i Fr. A. Bnehalta aątek obwodowi i w TAłNOfflB t .  A
l M J Tenooyaa, aptekarza pod Aniołem i W. T. d* W>.log6ruiopo
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4 UZIEM NIK POLSKI.

Znany z taniości
n o w o  u r z ą d z o n y  l i a n c l e l

KAMILA STRZYŻ0WSK1EG0
przy ulicy Malickiej pod I. 4 , poleca

K w i a t y  i  P i & r a  francuskie do kapeluszy, W s t ą ż k i ,  Aksamitki, Koronki, Gipiury Blondyny, Weloniki, Gazy, Frou-Frou Krepv 
Ukraje, Tiule brukselskiej Orepe-do-Lys, Ta-latary, Muszliny, Ogan^yny we wszelkich kolorach, PerKale, Batysty i t. p 

K o r n e t y  p a r y s k i e  od 80 cni. do 5 zjr. Parasolki, Wachlarze wiosenne, Garniturki, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mu
lowe, Rękawiczki jedwabne i niciane, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki.

Z a c z ę t e  a s k o ń c z o n e  r o b o t y  n a  k a n w i e ,  Kanwę, Włóczkę berlińską, Pele, Filozelę, Sznelki, Kordonki i Paciorki do haftu 
Bawełnę zdrowia zwaną Matematyczną, prawdziwa Pottendorfską, Estramadurę, 8mio nitkową na kołary we wszystkich kolorań Nici

królewskie, oraz jedwab i nici do szycia ręcznego i maszynowego.
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykopuje jak najspieszniej i najakuratniej, 2ias n_?

Z e s z y t  1 1 .

kbom LWOWSKICH
Jana Lama

o p u ś c i ł  p r a s ę .

N a b y ć  m o ż n a :  W księgami F. H. 
Richtera, w Administracji Dzien­
nika Polskiego i we wszystkich 

księgarniach

p o  c e n i e  4 0  e t .

P o szu k u ję]

pola ornego, starannie obrobionej roli, arry  
dobrej gleby, nieco łąk i pastw isk. 

Bliższa wiadomość pod literą IS. Jtt« poste 
restln ta Lwów. 2413 1—2

C. kim M-Mtm
Lemberg, Obere-Armeniergasse, 20 (neu.)

Ich erklaro biemit keinerb i von dem P«r- 
sonale moints Institntes gemach** Schnlden 
zn bezahltn nnd warde gegen nocbmals /. le 
derholte E  r p r e n ś U u g l i T e r s n C h e  Schutz 
bei der Ś * trłlf'l> eU O r< le zn finden wissen. 

Lemberg 16. Jn u i 1874. 2415 1— 1

C. Se id en,
Instituts-Eigenthiimerin.

Krościenku nad Dunajcem 
jest do wydzierżawienia 
z wolnej ręki propina­
cja plebańska.

Bliższej wiadomości udziel’ do­
tychczasowy zarządzca propinacji 
Tomasz Hryc pod Nr. 91 w Kro­
ścienku. 2416 1 - 1

Ltealność 
w Siwce nad Dniestrem

przy gościńcu rządowym położona, mila od 
kolei Czerniowieckiej, składająca się z 29 
morgów pola ornego, 22 morgów sianożęci, 
ogrodn warzywnego i owocowego, wygodne 
pomieszkanie i bndynki gospodarskie, wszy­
stko w dobrym stanie, także i pasieka w ulach 
Dzierżonowskich, j e s t  z  W o l n e j  r ę k i  

d o  s p r z e d l u i U t .
Bliższej wiadomości udziela się na miejsen 

lnb listo,-nie pod adresą l f .  Z .  poste restante 
w Niżniowie. 24 J 8 1—3

S P E D Y C J A ,  p
Dla załatwiania przesyłek do wszysiMcb miast 

w kraju i za granicą poleca się

A U G U S T  SCHELLEHBERG
w e  L w o w ie . 20o8 26—?

Poszukuje się

Praktykanta
do apteki w Komarnie Zgłosić się 
należy do mnie
2394 3 -3  K. Ambroz, aptekarz.

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w  o - w t e

przy Hlicy Hetmańskiej pod I. 4
poleca

W I E L K I  W Y B Ó R

ianow, pum i ji
z najpierwszych faoryk

Wiedeńskich, Drezdeńskich i Paryskich.
Listy z prowincji prosimy adresować do 

księgarni pod powyższą firmą. 2419 1—6

Tylko radykalna kuracje chor 5b 
tajemuiczyeh zabezpieczą od wieln ciężkich 
błabości na przyszłość. Tak. wą zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki

JAN KURPIEL
lekarz prafd. Med., Chirurgii i Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna od 
1 0 . do 1 2 .  przed, od 2 .  do 5 .  po południu.

I m p o t e n c i e  ('Wabienie siły możno­
ści), § t r l c i a r y ,  P o l l u c j e ,  tudzież ra­
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel­
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa­
rancją (uowo powstało w przeciągu 46 go- 
d su.', bez przerwy zatrudnienia i pod naj­
ściślejszą dyskrecją. 2049 34—?

Na bonoiowane listy odpowiadam bez- 
zwłocznie i służę medykamentami.________

Godzięfaina
Dr. K. MALESZEWSKIEGO

jedyny środek 2325 3—?

n a  r e u m a t y z m .
Główny skłau na Galicję w aptece Wgo 

H l k o l a n C h a .  ulica Kopernika we Lwowie. 
CeuŁ flaszki 1  złr.

IV u k ł a d e m

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J
2054 we Lwowie, 3—6

ro z p o c z n ie  w k r ó tc e  w y c h o d z ić

P Ł U G
ezaaopi&mo literackie, nau­

kowe i artystyczne.
Bliższe szczegóły podadzą prospekia.

Gospodarz rolny,
mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami, obznajomiony przez 
długoletnią praktykę w  uprawie 
roli, siejbie, hodowli inwentarza, 
oraz uprawie chmielu, poszumu’} 
p o s a d y  razem z żoną od Igo  
sierpnia, która zatrudnia się ku- 

|charstwem, służyła po znacznych 
domach, jest zręczną kucharką. 

Poste restante Stryj, Uhersko.
2408 2—2 H .  Z .

P
! er wsz y skład Zwierciadeł 
i Obrazów olejnych druko­
wanych, plac Marjacki Nr. 6 
obok księgarni F. H. Richtera, 

poszukuje z d o l n e g o  A j e n t a  
dla miasta Lwowa pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. 240C 2 -2

JP. ł l .  Hichter.
N ak ład em  Kkiegaru.

ia  i lailiMio
w e L w ow ie, w j s z łr  ju ż

Ze zbioru Ustaw 
państwowych i krajowych!
Tom I. Postępowanie sądiwe w sprawacn dro­

bnostkowych. (z tekstem niemieckim) 
Dr. Maurycego Kabatha, Ceua 1 złr.

II. Ustawa krajowa o księgach hipote­
cznych wraz ze sprawozdaniem komi­
sji sejmowej, dysausją w sejmie prze­
prowadzoną i wykOnawczem ro ljłb ' 
rządzeniem ministerstwu sprawiedli­
wości, z antbutj znych źródeł zebrał, 
aJwzględnie przetłumaczył Dr. E rnest
Till. C e n a ...................... 80 ent

(Niezbędne dla urzędników sądo­
wych i politycznych Galicji.)

IIL  TrZJ U8tawy wyznaniowe, a miano- 
wiCi--. 1) O zi wnętrznych stosunkach 
kościoła katolickiego, tudzież 2) O Ho- j 
datkach ao funduszu religijnego, 3| 
O gyawnem uznaniu stowarzys eń re- 
ligijnych —  przekładu Dr. Ernesta
Tilla. C e n a ...........................40 cnt.

(Ważo« dla Przew. D u c h o w ie ń s tw a  
k a to l ic k ie g o .)

P o d  p r a s ą  z n a j d u j e  s i o  i n i e ­
b a w e m  w y j d z i e  z d r u k u :

IV . Ustawy 1) O zmianie przepisów po 
stępowania sądowego (nowella sa lo ­
wa), 2) O oenronie posiadaczy listów 
zastawnych, 3) O spólnem zastępstwie 
praw posiadaczy listów dłi inych na 
okaziciela opiewających, lub v dro­
dze żyra przenośnych —  mzekładu 
Dr. E. Tilla 2403 2—2

(Ważne dla urzędników jadowych, 
instytntów pieniężnych itp.)

Każdy tomik można naoyć osobno.

Prawnik ukończony
z praktyką notarjalną, poszukuje 
umieszczenia na prowincji Zgło­
szenia się z oznaczeniem honora- 
rjum listownie pod adresą E. B. 
w  Kosowie przez Kołomyję. §"

I ł o c a r n i A
z wialnią, żelaznym kieratem, fabryki Petcrs- 
aima, przez cztery lata używana, kompletna, 
w najlepszym stanie, jest zaraz korzystnie do 
sprzedania 1 mili 0d stacji Sambor. Na żą­
danie odpowiedź w kancelarji Dr. Budzyno- 
wskiego poczta Sambor. 2397 2—4

C
Licytacja

w B i e n i a w i e ,  o 2 mile od 
dworca kolei w Tarnopolu odda­
lonej — odbędzie się w dniach 2. 
i 3. lipca r. b. sprzedaż przez pu­
bliczną licytację 40 młodych krów 
z cielętami i 60 sztuk młodego 
bydła rasy miirzthalerskiej, 40 wo­
łów  i 22 koni roboczych, nastę­
pnie narzędzi i maszyn gospu- 
darczych. 2409 2—3

horoby żołądka, jelit, wątroby,— oraz ka­
tary i p.-ztwłoczne zapa’enia płuc, krta­
ni i t. d., leczone według nieogłoszonej 
jeszcze publicznie,— mnie zaś prywatną 
drogą udzielonej metody jednego z naj­
znakomitszych specjalistów angielskie],, 

ustępują tak szybko i tak stanowczo vz wy­
jątkiem nieuleczalnych, jak  n. p. rak), iż me­
toda rzeczcD". na powszechne zasługuję uzna­
nie, tem bardziej, że uwzględnia ona nasze 
warunki klim atyczne, nasze zwyczaje co do 
sposobu życia i t. d., — co też sta nowi główną 
podnawę jej skuteczności. — Wody mineralne, 
podług tejże metody użyv, ane— bądź w domu, 
bądź u zdrojowiska, wydają zadziwiające, czę­
stokroć zgoła niespodziewanie nawet pomyślne 
rezultaty.— Niektóre środki, w razie potrzeby, 
zostaja sprowadzone bezpośrednio z Londynu, 
za pośrednictwem sameg* wynalazcy.

W  powyższych, oraz wszystkich wrwi ę» 
trznych chorobach, — ordynuję podczas letniej 
pory od 9—10 z rana i od 3—5 po południu.

(Ulica Teatralna, nr. 16 nowy.),,„

Dr. R u d n i c k i ,
2 3 6 3  czł. cz. i k o re s . w ie lu  T o w . lek .
4r— 2 0  k ra jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h

Podziękowanie.
Fabryka Balsamu Yetorinie-

go odebrawszy od mnóstwa osób 
Śzanuwnej Publiczności listowne i 
uatne podziękowania z powodu aku 
teezności Balsamu Yetoriniego uży­
tego w różnych cierpieniach, oso­
bliwie przeciw Cholerze, na kurcze 
żołądka, katary żołądkowe, ból zę­
bów, fluksje, reumatyzm, osłabienie 
nerwów, rożne rany, poparzenia, 
nawet na zastarzałą migrenę, czuje 
się być wielce zobowiązaną Szano­
wnej Publiczności, a nadewszystko 
za wytrwałość w  używaniu tegoż 
Balsamu, która jest konieczną, naj­
uprzejmiej podziękować i o dalsze 
zaufanie prosić, a od Balsamu, środ­
ka domowego, nie żądać cudów. 
Balsamu Yetoriniego dostać można 
we fabryce we Lwowie i prawie
w każdej aptece. Oryginalny sprze­
daje się w  znanych już flakonach 
zaopatrzonych podpisem właściciela 
fabryki, jakotoż stampilą i marką 
obronną po 1 złr. 50 cn • 21 6—6

Ń w i e & e

W O D Y
mineralne.

Co dni 14
ś w i e ż e  t r a n s p o r t a

z w s z e lk ic h  ź ró d e ł  n a tu r a ln y c h

krajowych i zagranicznych
o trz y m u je  i  p o le c a  h a n d e l

Karola BaJłabana.
Ł a s k a w e  z le c e n ia  z p ro w in c j i  u s k u te ­

c z n ia ją  s ię  n a ty c h m ia s t  k o le ją  lu b  p o c z tą  
n a  c a ł ą  G a lic ję .  2302 6—6

Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Mielcu

Stowarzyszenia zarejestr, z nieograniczona jo ręła
o d b ę d z i e  s i ę

w niedzielę dnia 28. czerwca 1874 r.
o goctzlnje 5. po południu w sali Rady powiatowej.

N if -  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  :
\ )  Sprawozdanie Dyrekcji z dotyehczabowyeh czynności.
2) Zatwierdzenie Dyrektora w miejsce Dr. Prokopa.
3) Wybór uzupełniający dwóch członków Eady Zawiadowezej.

R a d a  z a w i a d o w c z a
T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w  m i e l c u

Stowarzyszenia zarejest. z nieograniczoną poreka.
Mielec dnia 12. czerwca 1874 r.

A l e k s a n d e r  T r z e c i e s k l ,  H i p o l i t  S z a n e c k i ,
pnzes. n  sekretarza.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyns. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k ap uje  i  sprzedaje 20

w s z y s t k i e  e ł e k f a  i  m o n e t y
pod warunkam i najprzystępniejszym i.

2002 46—?

K i i p o n y  p ł a t n e  1. lipca r. b. wypłaca
począwszy od dzisiejszego dnia

KANTOR W YM IANY
S O K A L  i  L I  L IM A

(dawniej O .  M .  B r a u n ) ,
tudziez lamuje i sprzedaje obligacje państwowe i przemysłowe, 
listy zastawne, jako tez wszystkie monety pod najkorzystniej- 
szeini warunkami. 2410 2— ?

POOOOOOPOPPOOtOOOOOOOOOOPOC

C tikiem świeży transport
tplslin i iiwrtiiiei (Sci

2389 3—u
biaty okrągły cetnar 60 złr. funt złr. — -80

» . » £ °  » „ „ — 80 .' 
ł d ł t y  o lb rz y m i „ 80  „ j . __

l> o  i  T: c  a :

biała okrągła cetnar 50 złr. funt 70 ct.
„ długa „ 50 „ „ 70 „

Wszystkie gat. razem mieszane * 80

PIERWSZY SKŁAD NASION
WILHELMA ADAMA

w e  L w o w i e .
przy placu Marjackim 1. 10 naprzeciw hotelu Eiuopejsidego.

świeży transport
Płótna, bielizny stołowej, 
Ręczników, Chustek do nosa,

Składy fortepianów
1 . 1  l > W  I  u  *

WP ..wowie i Czermowcach.

GŁÓWNY iiEŁAD
w e  w e t i c a  K o p e r n i J c a  l .  3 ,

p o le c a  największy- wyb<5r

FOPTSPIAŚUW, PIAHlfr i FISHARMOWJ
z najl yiedeńskich, arezdeńskieb,
paryskich i lch, mianowicie fortepiany:

^ ? <ł t ^ h n ° r f C7r a  od 600 do 1000 złr-' . I !  do 900  złr, B « e h -
do J0,KJ **'•» Ł k a p s t  po

Hofera^d 4S)ai ' a  P° 560 złr., -* : w e iR -  
H<ii i -Gl’°  zł M am clialto, L ilh » L r^ I*Ia i Mnych od 380 du 500 z.r.

H i i ł S w S *  p0 360 * r-> P ian in a  pa-od 360 do óOG złr. Og.ano 
m - m m  mta znaczcie taniej. 2010 2 2 - ?

^Wflrantjn m c  l a t  M O .

s=Tudzifiż w y p o i y c z a l r

utrzym uje na składzie, azatem pewnie

WODY
wprost ze zdrojowisk sprowadzone, 

i poleca n a j t a n i e j  handel

EMILA LATINEKA
Łw ó » w i Rynek l. 15 „Pod Qwiazdą“.

Zamówier-ia uskuteczniają się natych­
miast odwrotną uocztą lub koleją. 2250 9—12

z fabryki Regenhardta i Raymana w Freiwaldau,
V alencieiinc, Ratysty i Chustki batystowe,

P o ń c z o c h y  saksońskie cztero drutowe, P c r k a l e  białe na koszule, D y m k i  i B r y l a n -  
t y u y  różnej jakości, D i k l ,  Y fo  i c r j e  na wsypy jedwabne, niciane i bawełniane.

G łó w n y  s k ł a d  B i e l i z n y  g o t o w e j  i  K r a w a t e k
otrzymał i poleca

Roman Wojczyński
w e L W O W I E ,  ulica H alicka, róg W ekslarskiej , nr.

2353 4—?

11 .

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Ifłówne wybrane złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d
^ t a j n i m a  w y g r a n a  z ł r .  w .  a .  3 0 .

2.MIM
2uu4 24-

r.
W roku 1874 i 1875 po 4  ciągnienia,

s p r z e d a j ą

we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i lilie jego w Krakow ie, Czerniow cach i Tarnopolu;

„ „ Galicy.ski Bunk krajowy
i filia jego w  Brodach; 

tw W i e d n i u :  Bank und Wechselgescbaft der Niederosterreich. Escompte Gesellschaft.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Rowakowiez Henryk Z drukarni „Dziennika Poiskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz.


